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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 43 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty, Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dia poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu, Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe : Bank Bydgoski T. A.
-

, Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A . -. Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K . O . lir. 203713 -, Poznań.
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Echa sto!icy.
Od szeregu dni słyszy sie tu o wysił­

kach Rządu, względnie Ministerstwa
Skarbu, w kierunku przeciwstawienia
się wrogiej akcji finansistów niemiec­
kich, usiłujących na giełdach między­
narodowych obniżyć kurs naszego pie­
niądza. Odbyło się szereg posiedzeń
poufnych i jawnych, a o rezultatach
tychże mówi się iuż głośno w Warsza­
wie... Wiemy już więc, iż przyczyna o-

becnei ciężkiej sytuacji finansowej i wo

gole gospodarcze! w kraju, to zbyt ,,bo­
gaty" nasz budżet, sięgający dwóch mil-
sardów złotych rocznie. Jak na młode
i stosunkowo średnie państwo to zau­
ważyć można zbyt wielka rozrzutność,
tembardziej iż takie powagi, jak spro­
wadzony ongiś z Londynu Hilton Young
obliczał, iż wolno nam operować budże­
tem, sięgającym najwyżej 800 miljonów
złotych rocznie, w przeciwnym razie

grozić nam będzie kryzys finansowy.
Wprawdzie Ministerstwo Skarbu zro

zumiało już doniosłość omawianej spra­
wy i w związku z tem wydało szereg
zarządzeń iak: ograniczenie do najwyż­
szych granic kredytu Banku Polskiego,
wstrzymanie importu zagranicznego i

iego reglamentacja i podwyższenie sto­
py dyskontowej.

Mówi przysłowie, iż ,,tonący brzytwy
Się chwyta", można to powiedzieć i o za

rządzeniach p, Grabskiego. Bo o ile za­
rządzenie odnośnie do ograniczenia
wwozu do naszego kraju luksusowych
towarów zagranicznych ma zupełna ra­
cję bytu i iuż dało pewne rezultaty (o
szczędności w walutach obcych do 100
fnilionów złotych miesięcznie), to ogra­
niczenie kredytów dla przemysłu i han­
dlu jest wprost zabójcze.

Przy tej ,,śrubie" podatkowej, jaka
przechodzimy i przy słabym obiegu pie­
niądza wewnątrz kraju, a właściwie
przy wyssaniu go na rzecz Skarbu dla
względnego pokrycia budżetu, takie za­
rządzenia mogą przyspieszyć tylko ka­
tastrofę. Jest, zdaje się, inne wyjście i
sa iuż nawet zwolennicy tego ,,wy.jścia",
a mianowicie, w pierwszym rzędzie zre­
dukowanie budżetu państwowego i o-

graniczenie na szas dłuższy wwozu luk­
su,sowych towarów -zagranicznych, po­
zatem uwzględnienie w szerokich roz­
miarach taniego kredytu przedewszyst­
kiem przemysłowi i rzemiosłu. Mowie
,,taniego" kredytu, bo dotychczasowy
nawet kredyt Banku Polskiego był dość

drogi, nie pozwalał naszemu przemysło­
wi na konkurencie z zagranica nawet
na rynku wewnętrznym a cóż dopiero
na terenie międzynarodowym. Dzisiej­
szy kryzys w naszym przemyśle jest te­
go dostatecznym dowodem jak niemniej
i teg.o, że, nie mogąc korzystać z tanie­
go kredytu rządowego, przemysł ucie­
kać sie musiał do prywatnego, kosztu­
jącego go do 70 procent rocznie, zarzy­
nając tem siebie a następnie wstrząsa­
jąc ogólna sytuacja społeczna. Strajk
metalowców niech służy narazie dowo­
dem.

Otóż w związku z tem przesileniem
gospodarczem Rząd w pierwszej linji po
stanowił zwołać Sejm na 5 września i

wysunąć przed nim cały szereg propo­
zycji, mających ńa celu kuracje nasze­
go życia gospodarczego. Ponieważ wie-

A więc Ameryka dala nam pożpzkę!
P. Młynarski, po uzyskaniu ddszyeh kredytów w Ameryce, wraca

do Warszawy.
Warszawa, 25 sierpnia. Premjer Grab­

ski otrzymał z Nowego Jorku depeszę,
podpisaną, przez wiceprezesa Banku Pol­
skiego p. Młynarskiego, w której tenże

donosi, że wobec pomyślnego załatwie­
nia sprawy reszty pożyczki 50 miljonów
dolarów i dalszych kredytów opuszcza
Amerykę. -fr -.y

Wiadomość powyższa jest niezwykle
pocieszającą zarówno z tego powodu, że

uzyskanie przez nas pożyczki w wysoko­
ści kilkunastu miljonów dolarów wpły­
nie w wysokiej mierze na poprawienie
się kursu złotego, ponadto z tego powodu
że amerykański świat finansowy ma -

jak widzimy — daleko większe zaufanie
do naszego życia gospodarczego, aniżeli

my sami. Rzecz oczywista, że od szybko­
ści otrzymania pożyczki zależy też i szyb
kość przywrócenia złotemu parytetu.
W każdym razie już sam fakt pomy­
ślnego zakończenia rokowań o resztę po­
życzki Dilłona w wysokości 15 miljonów
dolarów oraz przyznanie nam dalszych
kredytów dolarowych, wpłynie już obec­
nie na wzmocnienie kursu złotego. Być
może, że tu i owdzie przyjdzie do dalsze­
go zachwiania się złotego, jednakże bę­
dzie to tylko chwilowe.

Ostatnie uchwały, zapadłe na posie­
dzeniu rady ekonomicznej, o ile mądrze
zostaną wprowadzone w życie, oraz przy­
pływ dolarów z pożyczki amerykańskiej,
niewątpliwie przywrócą złotemu dawny
jego poziom.

f Prezes AfetfeBli Umieiąttieści

Dr. Kazimierz Morawski,

Kraków, 25. 8. (PAT). Dziś o godz.430
po południu zmarł tu profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i prezes Akademji
Umiejętności dr. Kazimierz Morawski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzi­
nie 9-tej rano.

aśp. prof. Kazimierz Morawski ur. się
w r. 1852 w Jurkowie w Póznańskiem,

studja uniwersyteckie ukończył w Ber­
linie, poczem w roku 1877 objął katedrę
filologji klasycznej na Uniwersytecie
Jagiellońskim, w roku 1907 został wybra­
ny rektorem Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, w roku 1918 prezesem Akademji U-

miejętności.

Memorandum Małe! Ententy
w sprawie pakto bezpieczeństwa.

,,Vossische Zeitung" dowiaduje się z

Rzymu, że Mała Ententa. przygotowuje
memorandum w sprawie paktu bezpie­
czeństwa z żądaniem gwarancji granic

wszystkich państw europejskich. Memo­
randum to ma być przedłożone do pod­
pisu także Polsce i Grecji i państwom
bałtyckim.

208 milionów złotych
przewiezione aeroplanem.

Londyn, 25. 8 . (PAT). Dziś do aero-

dromu w Croyden przyleciał aeroplan
niemiecki systemu Junkersa. Aeroplan
przywiózł z Berlina obligacje niemieckie

opiewające na sumę 9.600.000 funtów

ster!. Suma ta stanowi cześć zabezpie­

czenia przez Bank Rzeszy pożyczki, u-

dzielonej Niemcom z tytułu planu Dave-
sa. Obligacje w oryginalnem opakowa­
niu, opatrzone pieczę’ciami Banku Rzeszy
przewieziono pod silną eskortą policji
do banku angielskiego.

le z tych propozycji wpłynęło z poza
Rządu, jako rezultat obrad Rady Gospo­
darczej i Rząd na nie sie nie pisze, mó­
wi sie dziś iuż o ewentualnych zmia­
nach w Sonie naszego gabinetu.

A mianowiecie: p. Władysław Grab­
ski. obecny premjer i minister skarbu

oddałby oba portfele. Pierwszy t. i . pre-
mierowski miałby sie dostać obecnemu
marszałkowi Sejmu p, Ratajowi lub

Thuguttowi. Gdyby do zmiany na tem
stanowisku doszło, to zdaniem nasze.m,

ponieważ p. Thuguttowi trudno by by­
ło dla swej osoby znaleźć większość w

Sejmie, pewniejsza by była kandydatu­
ra p. Rataja. Tekę ministra Skarbu o-

trzymać by mógł p. Michalski lub Zdzie-
chowski. I tu również pierwszy miałby
wiecej szans, gdyż ,,dobrze jest pisany
za granica, a na tem nam wielce dziś
zależeć musi... Mówi sie również i o

zmianie na stanowisku ministra spraw
wewnętrznych, które podobno ma sie o-

fiarov/ać p, Skulskiemu... No ale nara­
zie sa to tylko rozmowy, chociaż jak
zwykle przeważnie przyoblekają sie w.

formy realne i ziszczają sie-
S. S-ki.

Wilk w baranie! skórce.

Flota sowiecka wyjeżdża na Morza
Śródziemne z gałązką oliwną.

Wiedeń, 25. 8. (PAT). Neues Achtuhr-
blatt donosi z Moskw’y, że tutejsze koła

polityczne i wojskowe zamierzają wy­
słać flotę na Morze Śródziemne dla od­
wiedzenia portów tureckich i włoskich.
W kołach sowieckich oświadczają, że wi­
zyta ta ma charakter przyjacielski i po­
kojowy.

Rokowania polsko-iitąwskie.
Warszawa, 25. 8. (PAT). Dnia 31 bm.

mają rozpocząć się w Kopenhadze bez­
pośrednie pertraktacje między delegacja­
mi rządu polskiego i litewskiego. Roko­
wania obejmą kwestje z zakresu stosun­
ków gospodarczych mię’dzy Polską i Li­
twą, w szczególności zaś Kłajpedą. Dele­
gacji polskiej przewodniczyć będzie min.
Leon Wasilewski.

Pokojowe Bisy.
15. międzynarodówka w roli pacyfisty.

Wiedeń, 25. 8. (PAT). Abendzeitung
donosi z Marsyłji: Wczoraj wieczorem’
zabrała się pod przewodnictwem Fryde­
ryka Adlera komisja dlą spraw wschod­
nich kongresu socjalistycznego. Otto
Bauer przedstawił niebezpieczeństwo!
wojny na Bałkanach oraz wskazał na’

niepożądane stosunki między Rosją so­
wiecką a jej sąsiadami. Po nim prze­
mawiał przedstawiciel rosyjskiej socjal­
demokracji Dan, wywodząc, że autokra,-
cja w Rosji sowieckiej stanowi niebez­
pieczeństwo wojny, i że druga między­
narodówka chcąc zabezpieczyć pokój na

wschodzie, musi dążyć do rozwoju de­
mokracji w Rosji.

Amundsen w Szwajcarji.
Berno, 25. 8 . (PAT). Przybył tu dziś

Amundsen w towarzystwie pilota nor­
weskiego Larsena, który odbył z nim

swego czasu podróż do bieguna. Podróż
Amundsena do Szwajcarji stoi w zwią­
zku ze sfinansowaniem nowej wyprawy,
do bieguna północnego.

Bojowiec listopadowy
ułaskawiony.

W czerwcu ub. roku został zasądzony
przez sąd krakowski Stanisław Lewicki, kel­
ner, na 5 łat ciężkiego więzienia za usiłowany
mord ułanów w pamiętnym dniu 6 listopada
1923 r. Wyrok I instancji zatwierdził sąd
najwyższy dnia 19 listopada ub. roku.

Obecnie Prezydent Rzeczypospolitej u-

łaskawił Lewickiego, wobec czego został
on, po niespełna dwuletniem więzieniu, wy­
puszczony na wolność.

Złoty w dniu 24 sierpnia 1925 r.

Gdańsk złoty 86.14-86.36, przekaz na

Warszawę 87.39—87.61, Berlin przekaz
na Warszawę 70.72-71.08, przekaz na

Poznań 70.92-71.28, na Katowice 70.62__
7098, Zurych przekaz na Warszawę 86.00,
Londyn przekaz na Warszawę 28.75,
Wiedeń złoty 119.80-120.80, przekaz na

Warszawę 121.05-12155, Praga złoty 556
-5 59, przekaz na Warszawę 557-563,
Budapeszt złoty 11.450-11 .600, Buka­
reszt przekaz na Warszawę 33.50, Czer-
niowce przekaz na Warszawę’ 33.00, Ryga
Rrzgk.ąg ną?Warszawę 100.00. z
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Po Śmierci Mejerowicza.
Ryga, 25. 8. (PAT.) Cała prasa bez ró­

żnicy przekonań politycznych zamieszcza

artykuły, poświęcone czci zmarłego tra­
gicznie ministra spraw zagranicznych Meje­
rowicza, podkreślając niezaprzeczone zdol­
ności zmarłego, jego rolę i stanowisko wpły­
wowe w polityce międzynarodowej.

Dziennik MPrimodiena” pisze: ,,Kiedy
trzy potężne monarchje padały, a na

ruinach ich powstawały nowe państwa, losy
nasze spoczywały w rękach ministra Meje­
rowicza. Wyjątkowego doświadczenia jego
już nie będą posiadali jego następcy, znał
on bowiem siły międzynarodowe i ludzi,
oraz stan Europy, Mejerowicz miał ten

kontakt osobisty, który tak znakomicie
ułatwia rozwiązywanie wszelkich skompli­
kowanych problemów.

,,Jaunakas Sinas” pisze: Mejerowicz
Wprowadził politykę łotewską na drogę mię­
dzynarodową. Był pierwszym, który po­
zyskał sobie wdzięczność republiki łotew­
skiej. Mejerowicz zawarł traktat pokoju
z Rosją i Niemcami, a następnie idzie cały
szereg innych korzystnych dla Łotwy dy­
plomatycznych posunięć jego, jak wstąpie­
nie Łotwy do Ligi Narodów etc. Zmarłego
ministra cechowały takt prawdziwego dy­
plomaty, tolerancja i wytrwałość. Mejero­
wicz był w każdym celu prawdziwym euro­
pejczykiem.

nLatvias” podkreśla, że aczkolwiek Me­
jerowicz wstąpił na arenę dyplomatyczną
bez zawodowego przygotowania, osiągnął
jednak maximura tego, co można było
osiągnąć.

Paryż, 25. 8. (PAT.) Dzienniki dzi­
siejsze omawiając tragiczną śmierć ministra

Mejerowicza oceniają jego rolę w dziele
uwolnienia Ł°twy i utrwalenia jej niepo­
dległości. Przypominając ostatni§ wizytę
Mejerowicza we Francji, dzienniki zazna­
czają, iż pracował on nad zacieśnieniem

węzłów przyjaźni między krajami Bałtyckiemi
a Polską oraz że projektował również m. i .

zbliżenie Polski i Łotwy. ,,Gdyby to

ostatnie zbliżenie nastąpiło, zrobionoby wielki
krok do pacyfikacji Wschodu Europy”
pisze ,,Journal”.

Żałoba aa Łotwie.

Ry0a, 24. 8 . PAT . Tragiczna śmierć
łotewskiego ministra spraw zagranicz­
nych Mejerowicza wywołała jak najgłęb­
sze wrażenie w całym kraju. Ryga ma

wygląd przygnębiony. Wszystkie zaba;­
wy i rozrywki zostały zabronione do dnia
27 sierpnia br., to jest do dnia pogrzebu.
Prezes Rady Ministrów, który objął fun­
kcje ministra spraw zagranicznych, zwo­
łał nadzwyczajne żałobne posiedzenie
rady ministrów, na którem powzięto m. i .

uchwałę, że pogrzeb śp. Mejerowicza od­
będzie się na koszt państwa. W dzień

pogrzebu o godz. 12 -tej wstrzymany bę­
dzie na dwie minuty wszelki ruch i pra­
ca. Żałoba oficjalna trwać będzie 4 ty-
ogdnie.

Amerykański uczony przeciw
włoskiej imigracji.

Niemiłe zajście z senatorem włoskim.

Hr. A . Gippico, senator i włoski faszysta,
który podobnie jak minister Skrzyński za­
proszony został przez amerykański Instytut
Nauk Politycznych w Williamstown do wy­
głoszenia odczytów o włoskich stosunkach

politycznych, wyraził głębokie oburzenie
z powodu uwag prof. East z uniwersytetu
Harvard, które tenże umieścił po odczycie
gościa w’łoskiego. Prof. East radził Wło­
chom, aby sztuoznemi sposobami, — jak
Amerykanie i Francuzi, — ograniczyli przy­
rost ludności, a ustanie zagadnienie prze­
ludnienia Włoch i emigtacji do Ameryki
Północnej, gdzie Włochów nie pożądają
jako mniej wartościowych.

Założyciel Instytutu Politycznego H, A

Sarfield, prezydent Williams College, zapro­
ponował, aby odtąd dyskusje odbywały się
w samym instytucie, coby dało możność

repliki, zamiast artykułów danych wprost
prasie, jak to uczynił prof. East. Sarfield
chwalił włoskich immigrantów, o których
East wydał dosyć surowy wyrok.

Ustąpienie Zimmermanna.

Wiedeń, 24. 8 . (PAT) Sonn- und Mon-

tagszeitung donosi iakoby generalny ko
misarz Ligi Narodów Zimmermann
miał być na sesji jesiennej Ligi Naro­
dów odwołany ze swego stanowiska.
Na jego miejsce miałby być mianow’any
urzędnik łącznikowy między Ligą Na­
rodów a Austrją.

Groźba komunistów francuskich za

stracenie warszawskich sowbanóytów
Wzywają do zamordowania ambasadora polskiego w Paryżu.

Jak donoszą z Paryża, stracenie trzech
komunistów warszawskich wywołało wśród
ich francuskich przyjaciół olbrzymie wrażenie

,.L’Humanite", oficjalny organ sowietów
we Francji, domagał się ogłoszenia wyroku
wstrzymania wykonania kary śmierci, gdyż
tym razem pracujące masy francuskie nie

pozwolą (!), aby zbrodnia (!) ta pozostała bez­
karna (zbrodnią nazywa dziennik wykonanie
wyroku śmierci. Przyp. red.) Ambasa­
dorowie i konsulów ie polscy we Francji...
reprezentują również tę zbrodnię i za nią
odpowiadają...

Na te pogróżki pod adresem ambasadora

polskiego we Francji, zareagowała silnie
cała niemal prasa paryska, zwracając się do

rządu z żądaniem, by bezzwłocznie ukrócił
te nagonkę na Polskę w chwili, gdy komu­

niści publicznie ogłaszają zamiar zamordo­
wania ambasadora Polski. Dzienniki żądają
aresztowania autorów tych pogróżek.

Na wiadowość o rozstrzelaniu war­
szawskich zbrodniarzy ,,L’Humanite" ogłosiła
wezwanie do komunistów, w którem czytamy:

,,Paryż robotniczy... odda przed amba­
sadą polską najwyższy hołd bohaterom-

męczennikom warszawskim. Powstań

Paryżu robotniczy! Zamanifestuj swoje
oburzenie przed ambasadą rządu białyeh
brutal ów (!), których nio nie zdołało wstrzy­
mać przed dokonaniem zbrodni".

Demonstracja ta, której —, jak głosi
,,L’Humanite" — żadne groźby ani zakazy
rządu nie powstrzymają — ma się odbyć
we środę.

Aeroplan o sifie 2009 koni.

Anglja, która w’idzi coraz wyraźniej, że walka o panowanie nad światem toezyć się
będzie już nie na morzu tylko w powietrzu, buduje teraz olbrzymie aeroplany, z których
jeden, ,,Southampton”, przedstawia nasza rycina. Samolot ten ma 2 motory, każdy
rzecz nie do uwierzenia — o sile 1000 koni!

Widz!eń kaźni bolszewickiej,, te. Ussas dogorywa.
Ks. Ussas, skazany przez sąd bolsze­

wicki na 6 lat w’ięzienia, dogorywa w ka­
zamatach Petersburga na szkorbut.
Straszna choroba jest nieuleczalna i po­
żera w oczach organizm zamęczonego
skazańca.

Przyczyną tej choroby jest nieludzkie

ograniczenie ruchu więźnia i złośliwe
odżywianie zepsutym jałowym pokar­
mem konserwow’ym.

Wiadomość o dogorywaniu ks. Us-
sasa została już naszym władzom zako­
munikowana.

Przypuszczać należy, że ks. Ussas mo­
że tym razem zostanie choć na wpół ży­
wy do Polski przepuszczony.

Jak wiadomo, wymianie jego stanęła
na przeszkodzie śmierć Bagińskiego
i Wieczorkiewicza.

Katastrofa lotnicza na warszawskim
terze kolejowym.

Dnia 2 4bm. o godz. 11 rano na terenie

kolejowym Praga—Warszawa, zaszła ka
tastrofa samolotowa.

Aeroplan dwu-płatowiec firmy ,,Fock"
prowadzony przez pilota porucznika A-
leksandra Cichockiego wskutek zepsucia
się motoru, upadł na tor kolejowy, ła­
miąc słup i psując tełegraficzno-telefo-
niczną.

U upadającego samolotu oderw’ała się
śmiga. Przednia część motoru została
uszkodzona. Niektóre części aparatu po-
druzgotane.

Pilot Cichocki padając, odniósł ranę
tłuczoną czoła i lewego policzka. Lekarz

kolejowy po opatrzeniu pilota, odwiózł
go do szpitalu Ujazdowskiego w stanie
dość groźnym. Z ludźmi na torze wypad­
ku nie było.

Strajk Szeferów warszawskich.

W Warszaw’ie wybuchł strajk około
1.200 szoferów. Szoferzy taksówek war­
szawskich zażądali od swoich właścicieli
zmiany dotychczasowego wynagrodzenia
obliczanego procentowo od sum zarobio­
nych, na stałe uposażenie miesięczne, w

wysokości 350 złotych i 5% od obrotu.
Ponieważ właściciele taksówek odpowie­
dzieli odmownie, wobec tego wczoraj wy­
buchł strajk.

Ulice Warszawy zmieniły się w spo­
sób charakterystyczny. Kursowały tylko
automobile prywatne i dorożki, w któ­
rych funkcje szoferów pełnili sami wła­
ściciele. W kilku miejscach doszło do a-

wantur. Policja aresztowała w związku
z tem około 10 osób.

Kongres niemiecki katolików.

Stut(jard, 24. 8. (PAT) Otwarty został
tu kongres katolików niemieckich w o-

becności nuncjusza Pacellego byłego
kanclerza Marxa i wielu delegatów.

Żale żydowskie no Ligą Narodów.

Wiedeń, 28. 8. PAT. Na wczorajszem
posiedzeniu kngresu sjonistycznego prezy­
dent organizacji sjonistycznej Weitzmann

polemizował z wywodami opozycji. ]yie
mogę — powiedział on — przedstawić kon­
gresowi żadnych decyzji. Nasza działalność
składa się z drobnych zabiegów, które nie

są interesujące. Niewątpliwie w Genewie

istnieją przeszkody przeciwko sjonizmowi.
Komisja mandatowa Ligi Narodów nie miała
zrozumienia dla naszych spraw. Angielski
minister spraw zagranicznych musiał skory­
gować jej stanowisko. Jesteśmy ubożsi o

jedną iluzję. Zdaniem Zabotyńskiego -

mówił dalej Weitzmann — Anglja nie może
bez nas istnieć, gdyć tworzy ona sobie w

Palestynie pozycję strategiczną, a wobec tego
powinniśmy żądać od niej za to ekwiwa­
lentu. My jednak — zaznaczył prezydent
— nie będziemy uprawiali polityki ,,do ut

des". Pozatem jedni z ekspertów wojsko­
wych Anglji sądzą, że Palestyna nie ma zna­
czenia dla obrony Imperjum; inni znów, że

miałaby znaczenie bez żydów i arabów.

Widmo strajku kolejowego
w Anglji.

Londyn, 25. 8. PAT. Liczą się tu

z możliwością wybuchu ogólnego strajku
kolejowego w Anglji. Towarzystwa kolejowe
oświadczyły, że nie będą mogły dalej pra­
cować, jeżeli nie nastąpi redukcja płac. Na­
tomiast związki robotników kolejowych sta­
nowczo sprzeciwiają się obniżenia płac. Kwe­
stja ta będzie przedstawiona parytetycznemu
komitetowi centralnemu, który nie posiada
jednak władzy narzucenia swej decyzji stro­
nom. Związki zawodowe zebrały na wypa­
dek strajku przeszło 2 miljony ft. szterłingów.

Solidarność robotników.

Sydney, 25. 8. (PAT) Robotnicy tran­
sportowi oraz okrętowi postanowili je­
dnogłośnie okazać pomoc pieniężna
strajkującym robotnikom portowym w

Anglji.

Nieustępliwi komuniści.

Paryż. 25. 8. (PAT) L1 Humanite Pi­
sze. że komuniści nie zastosują się da
zakazu rządu i beda manifestować prze­
ciwko rozstrzelaniu Hibnera, Rutkow­
skiego i Kniewskiego.

Paryż, 25. 8 . (PAT) Około 100 mło­
dych komunistów usiłow-ało manifesto­
wać przed lokalem konsulatu polskiego.
Na widok policji manifestanci rozpierz­
chli się.

OGsse?dorf zwolnione z okupacji.
Berlin, 25. 8. (PAT) Po 4^ letniej o-

kupacii wojska francuskie opuściły dziś

przed południem miasto Dusseldorf.

Międzynarodowa konferencja lotnicza.

Warszawa, 25. 8. (PAT) W dniach od
28—30 b m. odbędzie się w Sztokholmie

międzynarodow’a konferencja w spra­
w-ie komunikacji lotniczej. W konferen­
cji weźmie udział cały szereg państw
europejskich. Polska otrzymała rów­
nież zaproszenie na te konferencję.
Skład delegacji polskiej nie został jesz­
cze ustalony.

Ameryka dusi Greclę.

Ateny, 25. 8 . (PAT) Amerykański
pełnomocnik w Atenach wręczył mini­
sterstwu spraw zagr. notę Stanów Zje­
dnoczonych, zawierająca prośbę, by Gre
cia wystąpiła z propozycjami w spra­
w’ie uregulowania swego długu zacią­
gniętego w Ameryce.

Spekula’cja francuskie! firmy
na sowieckie żyto.

Wiedeń, 25. 8 . (PAT) Neues Wiener
Journal donosi z Moskwy: Filja moskie­
wska paryskiej firmy Dreyfuss A Co.,
zakupiła od rządu sow’ieckiego cały za­
pas żyta, przeznaczony do eksportu. Ja­
ko zaliczkę otrzymały sowiety kilka mil

jonów dolarów.

Burze w Hiszpanii.
Marsylia, 25. 8 . (PAT) Szeleiace na

południowy wschód od Marsylii gwałto­
wne burze, wyrządziły wielkie szkody.
Zwłaszcza ucierpiały od wylewu rzek
miasta Apt. Salon, Villolaire i ich oko­
lice, Kilka linii kolejowych w rejonie
Caffillon zostało zalanych woda.

Eksplozja działa.

Paryż, 25. 8. (PAT) Matin donosi z

Camgaut, (stan Illinois), że podczas ćwi­
czeń eksplodowało tam działo zabijając
5 osób i raniąc 16.

W Chinach — jak u nas na kresach.

Paryż, 24. 8 . PAT . Matin donosi Z

Tien,Tsinu, że bandyci dokonali napadu
na pociąg pospieszny, przyczem 5 osób
zostało zabitych i 20 rannych.

Zgon poety szwajcarskiego. T . C. Heer,
który umarł w Zurychu w 66 roku życia, jest pi­
sarzem światowej sławy. Jego utwory ,,Król Ber-
nina" i ,,Święte wody" zjednały mu rozgłos da­
leko poza granicami kraju. Obok wielkiej zna­
jomości psychiki ludzkiej posiadał też łagodny
humor, który mu zjednywał szerokie masy czy­
telników.

PIELGRZYMKA DO RZYMU
10 września I 2 października 1925 r.

Program 17-dnlowy obejmuje: Wiedeń, Wenecję,
Florencję, Rzym i Neapol. - Koszt I. klasy -

300 złotych, 11. - 685 złotych, III. - 490 złot.
Prospekty szczegółowe wysyłamy na żądanie, -r-

Zgłoszenia przyjmuje na pielgrzymkę wrześniową do
20 sierpnia r. b . i na pielgrzymkę październikową
do 15 września r. b . Biuro Podróży ,,Italia",

’Warszawa, Marszałkowska 137. (18717
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DwóchsetBecie Akademii

Nauk.
(Korespondencja własnto)

Leningrad (Petersburg) w sierpniu.
Prasa moskiewska i leningradzka w

ostatnich dniach reklamuje zawzięcie
wyznaczony na pierwsze dni września
obchód dwóchsetlecia Akadem,ii Nauk w

Petersburgu.
Obchód, na który swój przyjazd zapo­

!wiedziało istotnie około stu uczonych z

całego świata, ma być wyzyskany jako
żywy dowód ,,kulturalnej11 wartości
Władzy sowieckiej, jałęo przykład jej
troskliwości o rozwój wiedzy i pracy na-1

ukowej. Ten sos urzędowy jest bardzo
nieprzyjemny. Pamiętamy zresztą, jak
to było zawsze w Rosji. Każde święto
nauki i sztuki za czasów carskich za­
mieniano na galówkę kościoła caro-

sławnego, teraz robi się z tego dzień ra­
dości sowietosławja. Aby odkopać w tym
obchodzie i rocznicy to, co jest nieprze­
mijające i posiada wartość naprawdę
kulturalną, trzeba odrazu całą przypra­
wę urzędową wyrzucić i nie zwracać na

nią więcej uwagi.
W końcu XVII i na początku XVIII w,

w Rosji dokonywała się rewolucja zgóry,
którą przeprowadzał Piotr Wielki. On
to powołał do życia Akademję Nauk nad
Newą, zlecając jej pracę nad nauką czy­
stą (filozofją), ałe przedewszystkiem nad
naukami ścisłemi, których znaczenie dla

życia praktycznego car — reformator

szczególniej cenił.
W pierwszym składzie Akademji Na­

uk znajdowali się matematycy German,
bracia Burenulli; Holbacb, historyk
znawca wschodu Bayer, astronom i kar­
tograf Dellile, historyk Muller.

Od założenia aż do dni ostatnich ma­
tematyka zajmowała w Akademji rosyj­
skiej honorowe miejsce.

Następne po niej zajmowała praca
nad poznaniem Rosji. Ekspedycje na­
ukowe, wysyłane z centrum i pomoc dła
Sił naukowych, które badały i pracowa­
ły na prowincji — stale były w progra­
mie Akad. W 1745 r. wyszedł pierwszy a-

tlas geograficzny Rosji, wydany przez
Akademję. Z ekspedycji, które badały
kraj wymienić należy wyprawy Palla-

sa, Hildenstedta, Falka, Georgy i in­
nych.

Systematycznie poczynając od Łomo­
nosowa, stwarzano przy Akademji po­
moce naukowe: laboratorja, bibljoteki,
muzea takie, jak archeologiczne, lub

azjatyckie. Nadmienić należy, że bibljo­
teka badania wschodu przy Akademji
petersburskiej jest jedną z najlepszych
na świecie.

Ogółem w obecnej chwili pod skrzyd­
łami Akademji znajduje się przeszło 30

instytucji naukowych.
Przez pierwsze lata rządów sowie­

ckich Akademja istniała, żyła i dzięki

ofiarnej pracy uczonych, którzy nie po-
rżucili swoich gabinetów pomimo głodu
i chłodu, nieustannej groźby represji i

egzekucji. Spis uczonych, rozstrzela­
nych lub zagłodzonych przez władzę so­
wiecką, zawiera kilkadziesiąt nazwisk.
Obecnie ruchliwość władzy sowieckiej do

koła jubileuszu Akademji ma oczywi­
ście na względzie chęć zarzucenia zasło­
ny na wojnę z nauką, którą prowadzono
w czasie ,,wojennego komunizmu11. Do­
wiodła ona tylko, że w pracy ducha ludz­
kiego i umysłu są pewne wartości nie­
zniszczalne. A. Z.

Szczegóły morderstwa pod KaliskamL
Ze Starogardu donoszą nam dalsze

szczegóły z czwartkowego morderstw’a,
dokonanego na leśniczym J. Zuziakow-
skim z Okonina, pow. Ko Ścierskiego:

Wyjechał on w ub. czwartek w towa­
rzystwie swego woźnicy około godz. 6^
rano z domu, udając się na dworzec do
Kalisk. Zanim wyjechali ca drogę leś­
ną, zoba.czyli przejeżdżającego tą drogą
na rowerze pewnego mężczyznę, którym
był jak się później okazało. Chrystjan
Narioch z Chwarzna, pow. kościerśkiego,
oskarżony o obelgę, wyrządzoną śp. Zu-
ziakowskiemu. Narioch przejechał ro­
werem około leśnictwa, i zatrzymał się
późnej w odległości kilkuset metrów.
Rower ukrył on w lesie i przybył lasem

z powrotem do miejsca, gdzie las się
kończył, przy polu, należącem do leśnict­
wa i skrył się w lesie tuż przy drodze,
którą śp. Z . miał przejeżdżać. Gdy ,fur­
manka śp. Z. zbliżyła się do tego miej­
sca, dał skrytobójca strzał do leśniczego.
Leśniczy zachwiał się i wkrótce zmarł.

Skrytobójca uciekł następnie wzdłuż
krawędzi lasu, a następnie lasem i przy­
był na miejsce, gdzie miał ukryty rower,
na którym pojechał potem do Kalisk na

kol; b a O udać się do Starogardu na roz­
prawę sądową. Rozprawa sądowa z po­
wodu nieprzybycia śp. Zuziakowskiego
się jednak nie odbyła. Narioch, który
trudnił się także kłusownictwem, został

aresztowany.

Co robił Nowoezyóski w Kownie.

Kowno, 25. 8. PAT . Litewski minister

spraw zagr. Czarneokis udzielił wywiadu
przedstawicielowi Lietuvy o stosunkach pol­
sko-litewskich. Min. Czarneokis oświadczył,
że pogłoski o rokowaniach z Polską, nie mają
żadnych podstaw, ładnych rokowań z przed­
stawicielami polskimi nie było ani w Kow­
nie, ani w Połądze. Pojawienie się Adolfa

Nowaczyńskiego w Kownie, dało materjał
do nowych pogłosek. Minister Ozarneckis
stwierdził, że redaktor Nowaozyński nie miał

żadnych rozmów z przedstawicielami rządu
litewskiego. Jakkolwiek dotychczas roko­
wania nie były prowadzone w sprawie spła­
wu po Niemnie, to przewidziane są roko­
wania z Polską wyłącznie jednak w ramach

technicznych. Sprawy polityczne podczas
tych rokowań nie będą wogóle poruszone
gdyby je jednak Polacy wysunęli, Litwa
zażądałaby bezwarunkowo wykonanie trak­
tatu suwalskiego i zwrócenia Wilna. Wy­
konując konwencję kłajpedzką -. mówił
dalej min. Czarneokis — przewidywać na-

lę^y, że wraz z otwarciem spławu po Niem­
nie wprowadzone zostaną ułatwienia komu­
nikacyjne pomiędzy obu państwami jak ruch

pocztowy, telegraficzny itd. Ułatwienia te

jędnak będą ograniczone wyłącznie do ko­
nieczności technicznych, związanych ze spła-
wóm drzewa. Oświadczenie zmarłego mi­
nistra Mejerowicza o gotowości pośredni-
eśzhnia między Polską i Litwą dało powód
d(rrozpowszechnienia nowych pogłosek o ro-

kńwaniach z Polską. Oświadczyć katego­
rycznie trzeba, że rząd litewski nie zwracał

sig do min. Mejerowicza w tych sprawach
Deklaracje min. Mejerowicza noszą charak­
ter prywatny. Co się tyczy skargi w Lidze
Narodów w sprawie mniejszości polskiej

na Litwie, min. Ozarneckis zauważył, że

skarga ta jest inspirowana przez polityków
warszawskich i nie pochodzi od mniejszości
na Litwie.

Zeppelinem do bieguna?

czy!i sabotaż Traktatu Wersalskiego.
Odkąd Amundsen samolotem wyruszył

na zdobycie bieguna, Niemcy nie wiedzą
sobie rzekomo rady, jakby Zeppelinem zdo­
być biegun. W tym celu Eckener, kapitan
Zeppelina, oddanego Ameryce wygłasza od­
czyty, a prasa niemiecka reklamuje ten po­
mysł, o którym pisze niestety także prasa
polska, choć Niemcom tylko o to chodzi,
aby mogli wytargować odwołanie zakazu
zniszczenia warsztatów Zeppelina w Frie-
drichshafen, co przewiduje Traktat Wersal­
ski. A wiadomo, podać Niemcom rękę, to

urwą głowę. Dla tego też opinja powinna
zwrócić się stanowczo przeciw temu nowe­
mu pomysłowi sabotażu traktatów między­
narodowych, aby Niemcy nauczyły się sza­
nować prawo międzynarodowe, które d,la
nich dotąd jest ,,Fetzen Papier".

Lot ponad chmuramt

Radjo na usługach awiatykL
Kapitan, awjacji Barnard przeleciał

onegdaj na aeroplanie Rolls-Royce Ex-

press z Paryża do Londynu całą drogę
ponad chmurami. Barnard wyjaśnia,
że w drodze posiłkował się wiadomo­
ściami otrzymanemi z radiostacji w

Croydon i na ich zasadzie dotarł bez

przeszkód do aerodromu.

Z dola.

Nr. 64, 65, 66 ’)­
Są groby jasne, przystrojone w kwiecie,
Na których pisze się nazwiska złotem,
By pamiętano i teraz i potem,
Jakich nam mężów wydało stulecie.

Są groby czarne, jak cień ludzkiej nędzy,
Na których pisze się tylko numery,
Bo były grozą krótkiej, krwawej ery,
O których trzeba zapomnieć czemprędzej.

Henryk Zblerzchcwskl.

’) Tak ponumerowano groby straconych we

Warszawie sowbandytów.

Teorja a praktyka.
Starostwo Krajowe Pomorskie wysła’

ło swego czasu do Rządu memorją,ł,
przemawiający za rozszerzeniem granic
Województwa Pomorskiego. Stwierdzi­
ło ono, że wskutek małej liczby miesz­
kańców i małego obszaru, ludność nie
może podołać kosztom na utrzymanie In­
stytucji Samorządowych. Starostwo Kr.

było więc przekonane, że obciążenie lu­
dności pomorskiej przekracza jej siłę po­
datkową. Czy Starostwo Kr. wyciągnę’ło
odpowiednie konsekwencje z swego prze­
konania? Niestety nie! Na ostatnim

Sejmiku Wojewódzkim przy omawianiu
budżetu Starostwa Krajowego kilku sta­
rostów i członków Sejmiku W. przema­
wiało i uzasadniało wnioski o uproszcze­
nie administracji. Wykazali oni, że na-

przykład oddanie w zarząd starostwom

powiatowym reszty dróg, pozostających
w bezpośrednim zarządzie Starostwa
Krajowego zmniejszyłoby wydatki na ten
cel o całe 100.000 złotych. Administracja
Starostwa Krajowego jest o wiele kosz­
towniejsza niż w powiatach.

Domagano się zniesienia najmniej
dwuch wydziałów. Zakres działalności

piątego wydziału bowiem jest równy,
mniejwięcej zakresowi pozostałych czteJ
rech wydziałów. Złączenie wydziałów
w 2 lub najwyżej 3 dałoby bez szkody
dla sprawności administracji dalsze 100
do 150.000 zł. oszczędności. Za oszczę­
dnością przemawiali najenergiczniej sta­
rostowie powiatowi,-’gdyż znają stosun­
ki podatkowe powiatowców. Z bezpo-
średniej współpracy z Starostwem Kra-

jowem znają również tryb i rozmiary,
pracy i agend Starostwa Krajowego,-
Podatki na Starostwo Kr. wynoszą 20
do 35 proc, budżetu powiatów. Starosto­
wie powiatowi muszą, by zdobyć pie­
niądze na Starostwo Krajowe, podwyż­
szać istniejące podatki powiatowe i za­
prowadzać nowe, jak podatek od wozów,
od koni na koszty dróg, od rowerów, na­
w-et od wjazdów z szosy na pole. Podatki
te obciążają w główmej, bo nie równej
mierze, najsłabszych gospodarczo podat­
ników, mało rolnych i robotników-. Mi-’

Si. Brandowski. 108

Powieść w 3 częściach.
Cząśó Ii II spisana według bydgoskieb i poznań­
skich aktów kEymimalnycfa, częśó III według pa­

miętnika filarii Skower.

(Ciąg dalszy)
Hrabia spoglądał Kargemu ironicznie

w oczy i uśmiechał się bezczelnie.
— Bajki, kochany panie Karge. Ale

one mnie mało interesują. Czyś pan te

pieniądze ukradł, czy wygrał, czy zaro­
bił, to mi jest najzupełniej obojętne. Ja

przyszedłem do pana po zwrot moich,
jedynastu tysięcy marek razem z pro­
centami.

Karge aż zachwiał się na nogach.
-- Ja... ja mam panu zwrócić te pie­

niądze?— wybełkotał z przerażeniem. —

Skądżeż ja je wezmę?
-- Szef domu handlowego i niema na

tyle, aby zapłacić taki bagatelny dług
honorowy! To również jest mi obojętne,
skąd pan pieniądze weźmie. To wi,em
tylko, że mi je pan dasz, i to jak naj­
prędzej.

Karge począł powoli przychodzić do
siebie.

— A jakimże prawem żądasz pan...
żądasz pan hrabia zwrotu tych pienię­
dzy?

j, -1 pan się mnie o to pytasz? Czy pan
zapomniałeś, za co ja panu te pieniądze
dałem i jaka była treść podpisanego
przez pana dokumentu? Zaczekajże pan
kwadrans, ja mieszkam przy Chwali-

szjewskim moście, przyniosę zaraz pański
cyrograf, a wtedy pan zrozumiesz, ja­
kiem prawem żądam zwrotu mych pie­
niędzy.

— Przecież ja wyjechałem do Amery­
ki, tak jak pan hrabia postawiłeś za wa­
runek — wydusił ze siebie Karge prze­
lękłym głosem, bo najstraszniejsze obra­
zy i kombinacje poczęły mu się snuć

przed oczyma.
— Ba, sam wyjazd... to trochę za ma­

ło, łaskawco. Pan się’ zobowiązałeś nie
wracać więcej i wyrzec się na zaw-’sze
miss Mary. Djabełnie krótką masz pan
pamięć.

— Ale cóż panu szkodzi mój powrót?
Co panu szkodzi, że ja się z Mary żenię,
skoro pan tego nie uczyniłeś?

— AwięcpansiężenizmissMary?—j
zawołał hrabia tryumfująco. — No pro­
szę, nawet nie wiedziałem o tem. Teraz
tem wię’cej mam prawo do moich pienię­
dzy. Zapewne, co mi szkodzi, że pan się
z nią żenisz! Nic mi nie szkodzi, ale tak.

była moja fantazja, że pan się z nią nie
masz żenić i dla tej fantazji poświęciłem
jedynaście tysięcy ma,rek. Mógłbym te­
raz zaskarżyć pana wprost o oszustwo,
o w-yłudzenie tych pieniędzy odemnie na

spółkę z Mary. Ale pal djabli!... pana}
i tę tynglówkę. Oddajcie mi moje pie-l

niąde i powieście się razem na suchej
gałęzi!

Ton, jakim mówił Preuss, był gwał­
towny i groźny.

Karge spostrzegł, że niepotrzebnie wy­
gadał się o swoim związku z Mary, o któ­
rym hrabia’ w-idocznie nie wiedział. Zro­
zumiał też, że tym fatalnym dokumen­
tem zdany jest na łaskę i na niełaskę te­
go człowieka.

Tymczasem hrabia wydobył paczkę
knastra i począł skręcać papierosa, wy-
gwizdując przytem jakąś uliczną melo-

dję.
- No i cóż, jak będzie z nami? - za­

pytał po chwili.
,

— Pan hrabia żądasz odemnie nie­
możliwej rzeczy. A przedewszystkiem
zdaje mi się, że pretensje pańskie są bez­
podstawne. Pan nie masz prawa doma­
gać się...

— Wie pan co? - przerwał mu zimno
i opryskliwie Preuss. - Do wójta o głu­
pie jedynaście tysięcy marek nie pójdzie­
my. Zawołaj pan tu swoją narzeczoną
i niech ona rozstrzygnie, czy nie jest pań­
skim psim obo’wiązkiem oddać mi w ten

sposób wyłudzone pieniądze. Ja się zda-

ję zupełnie na jej sąd.
Preuss, który przy tych słowach pa­

trzał szyderczo w twarz Kargego, zauwa­
żył, że ten w- jednej chwili przybrał wy­
gląd trzęsącego się trupa.

— Pan oszalałeś chyba! — zasyczał
Karge złamanym głosem. - Chcesz pan
hrabia Mary wciągnąć w tak brudną,
w-strętną dyskusję, poddawać pod jej sąd
takie błoto...

— Oha! Odkądże to pan tak strzeżesz

delikatnych uczuć tej damy? Sam ją pan
wykierowałeś na tynglówkę, potem z lek-
kiem sercem sprzedałeś mi ją pan za cię­
żkie pieniądze, a teraz taka wobec niej
delikatessa! Dziwne doprawdy przypa­
dłości u kuplera!

- Łajdaku! - krzyknął Karge i rzu­
cił się ku hrabiemu.

Ale ten, siedząc na krześle, tylko nogę
wystawił przed siebie, jakby chciał nią
wstrzymać zapęd Kargego.

- Powoli, tylko powoli, łaskawco.
Łajdakiem, i to arcyłajdakiem, jesteś
pan, nie ja. Ja może byłem lekkomy­
ślny, że na takie wielkopańskie fantazje
i zachcianki wydawałem tysiące, ale pan
byłeś i jesteś najzwyczajniejszym sobie

kuplerem, który za taką i taką cenę od­
stąpił mi swoją dziewczynę. To jest raz.

A powtóre mówię panu i ostrzegam, że

jeźli jeszcze raz pan mnie obrazisz, to

wnoszę’ natychmiast skargę sądową
o zniesławienie i oszustwo.

Karge czuł, że tonie. Gdyby Mary do­
wiedziała się teraz, dlaczego tak niespo-
dzianie wyjechał, pogardziłaby nim jak.
ostatnim szubrawcem. A ta kobieta, jej
miłość i szacunek, stały się dla niego ży­
ciem, szczęściem i wszystkiem na świe­
cie.

Mózg jego, który dotąd kipiał furją
i rozpaczą, począł się zwolna uspokajać.
Zastanowił się trochę trzeźwiej nad poło­
żeniem i postanowił przedewszystkiem
zyskać na czasie.

(Ciąg dalszy, nastąpi)
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mota znalazło Starostwo Krajowe d!la

swego drogiego budżetu poparcie p. po­
sła Popiela z bruku warszawskiego a za-

jego przykładem głosowali członkowie
Narodowej Partji Robotniczej przeciw

wnioskom oszczędnościowym. Zresztą,
jakiem prawem bierze p. poseł Popiel
udział w Sejmiku W., gdy od dwuch lat
nie mieszka na obszarze Województwa
Pomorskiego?

Z jednej strony Starostwo Krajowe
szafuje hojriie pieniędzmi, z drugiej o-

kazuje bra,k najelementarniejszego zro­
zumienia dla nędzy. Inaczej bowiem nie
można nazwać wyznaczenia ubogiej

Wdowie miesięczne wsparcie w wysokości
wyraźnie — dziewięciu groszy. — Któż
zawinił ten skandal? Opracowanie i

przekazanie tego ksią,żęcego wsparcia
kosztowało kilka set razy więcej niż sa­
mo wsparcie. A nie jest to wypadek
odosobniony.

Na biedzie robi się oszczędność, a ró­
wnocześnie ma przyszły Sejmik W. u -

chwa,lić nowe, niepotrzebne wydatki: to

na koszty reprezentacji dla p. starosty
krajowego dr. Wybickiego 50 %, a dla
:wicestarosty kraj. p. Żelińskiego 30 %
ich poborów. Czy panowie owi są do pra­
cy czy do reprezentacji? Przecież jest
,w Starostwie Krajowem p. dr. Kolano w-

ski bez wydziału, ma więc czasu dosyć
na reprezentowanie. Jeżeli jednak jest
potrzebna tak kosztowna reprezentacja,
proponowałbym za owe 50 % i 30 % pobo­
rów p. starostów stworzyć umyślnie sta­
nowisko reprezentanta i uszczęśliwić
niem _jakiego zred,ukowanego urzędnika.
Obawiam się bowiem, że po przyznaniu
kosztów na reprezentacje przybierze ona

takie rozmiary, że owi panowie będą w

biurach gośćmi i okaże się potrzeba
zaangażowania jeszcze zastępcy dla
nich do prac w biurze. Augur.

Rozwój Gdyni.
Gdynia prędzej czy później spowoduje

upadek Gdańska.

Port w Gdyni znajduje sig —jak wierny
- dopiero w budowie i nie jest jeszcze
otwarty dla właściwej eksploatacji. Jednak

cyfry jego obrotu towarowego przedstawiają
,się wcale pokaźnie. Do portu weszło w roku.

1924, 23 statki rządowe bez wojennych,
-25 statków motorowych przybrzeżnych, 293
statków parowych, 19 statków żaglowych,
razem w żegludze przybrzeżnej 380 statków
o łącznym tonażu netto 20 964 tonach.
Statki te przywiozły 11.779 pasażerów, nadto

przybyło 2.336 kutrów i 125 łodzi rybackich,
które przywiozły 378 ton ryb. Okrętów
oceanicznych przybyło 21 parowych i 6 mo­
torowych o łącznym tonażu netto 46 616
ton. O,kręty oceaniczne przywiozły 631 ton

ładunk’u i 12.728 pasażerów. Razem przy­
było do Gdyni 2.693 okręty, 24507 pasa­
żerów i 1 009 ton ładunku’.

Cyfry co do wy.jścia statków przedsta­
wiają się jak następuje:

21 statków rządowych (bez wojennych),
20 statków motorowych, 293,statków paro­
wych, 19 żaglowych, razem 353 statków

żeglugi przybrzeżnej o 20.824 ton netto z

8.433 pasażerami, pozatem 2.305 kutrów
i 127 łodzi rybackich z 235 tonami ryb.
Oceanicznych okrętów wyszło 21 parowych,
6 motorowych z tonażem 40,616 ton, 15051

pasażerami i 9.086 ton ładunku. Roczny
łączny obrót portu wynosi 5 408 statków o

tonażu 123.050 ton, nie licząc w tonażu
łodzi rybac-kich. Opłat portowych Gdynia
za rok 1924 dała 12 i pół tysiąca złotych.

Z otwarciem normalnego ruchu porto­
wego w Gdyni, znaczenie Gdańska zupełn:e
osłabnie i samo miasto straci na swym han­
dlowym charakterze, przechodząc znów do

rzędu portów lokalnych,
Budowa portu w Gdyni jest najlepszą

odpowiedzią na wszystkie prowokacje ze

strony Gdańska.

Gdańsk s!ę rozwija dzidki wojnie
ee§nsj polsfco-niemśeckiej-

Wzmożony wywóz węgla polskiego.
Gdańsk, 25. 8. PAT. Zerwanie sto­

sunków gospodarczych między Polską i
Niemcami oddziaływa bardzo dodatnio na

rozwój sytuacji gospodarczej Wolnego Mia­
sta a zwłaszcza na ruch w porcie gdańskim,
który wzmaga się z dnia, na dzień. Dzi­
siejsze ,,Danziger Neueste Naćhrichten”

piszą w tej sprawie co na,stępuje: Ostatnie
dwa miesiące narzuciły portowi gdańskiemu
nowe zadania w związku z ogromnem
wzmożeniem sig eksportu węgla polskiego.
Wedle dotychczasowych obliczeń, przy po­

mocy istniejących obecnie urządzeń z portu
gdańskiego wysyła sig miesięcznie 100 tys.
tonn węgla, idącego głównie do Szwecji i

Dauji. W połowie września po ustawieniu

nowych żurawi liczba ta wzrośnie do 150 tys.
tonn. Obecnie czeka w porcie gdańskim
na załadowanie węgla 90 okrętów. Wogóle
port gdański stoi pod znakiem eksportu
węgla polskiego. Wobec braków, jakie wy­
kazują obecne urządzenia portu, rada portu
poczyniła zarządzenia celem zbudowania

potrzebnych urządzeń. Dalej zaznacza dzien­
nik, że obecny niesłychanie ożywiony ruch
w porcie jeszcze bardziej się zwiększy
wskut,ek oczekiwanego eksportu znacznych
ilości cukru a zwłaszcza zboża i importu
nawozów sztucznych. Wedle dotychczaso­
wych wiadomości z portu gdańskiego wy­
słanych będzie około 300 tysięcy tonn zboża

polskiego. Pozatem port gdański czyni
przygotowania do skoncentrowania w nim

importu bawełny, dotychczas bowiem głó­
wnym koncentracyjnym punktem w impor­
cie bawełny była Brema.

Gdańsk, 25. 8. PAT. Statystyka ru­
chu w porcie gdańskim z ubiegłego tygod­
nia wykazuje znów znaczne zwiększenie
się wywozu węgla polskiego. W poprzed­
nim tygodniu opuściło port 15 okrętów z

węglem, w tygodniu sprawozdawczym zaś
20. Węgiel ładowały przeważnie okręty
szwedzkie, ponadto 4 okręty zabrały ładu­
nek zboża.

Liczne, samobójstwa wśród po!leli
gdańskiej.

Poseł niemiecko-gdańskiej partji ludowej
wniósł interpelację do sejmu gdańskiego, w

której wskazuje, iż wśród członków policji
bezpieczeństwa w krótkim czasie popełnio­
no 7 samobójstw, Wskutek tego zapytuje,
czy nie byłoby wskazane na stanowiskach

kierowniczych tej służby poczynić odpo­
wiednie zmiany, nie ulega bowiem wątpli­
wości, że liczne samobójstwa są skutkiem

brutalności t przełożonych, typowych Pru­
saków. . .

Z KRAJU,
Aresztowanie komitetu komunistycznego

, w Warszawie

Wczora-j w nocy aresztowała policja
na Wiśle komitet komunistyczny, złożo­
ny z 28 osóbj w chwili gdy z łodzi po od­
byciu narad na środku Wisły komuniści
usiłowali wysiąść na brzeg. W łodzi zna­
leziono bardzo obfity materjał propagan­
dowy. Nazwiska aresztowanych trzyma­
ne są w tajemnicy.

Śp. Karo! głamysłowski.
W Chornęcinach, ziemi lubelskiej, prze­

żywszy lat 68 pracowitego, owocnego żywo­
ta, oddał Bogu ducha śp. Karol Namysłowski.

Pochodząc z rodziny ziemiańskiej, zżył
się z ludem od dziecka, a wchłonąwszy we

wrażliwą swą duszę całe piękno ziemi oj­
czystej, zasłuchany w pieśni ludowe, płynące
z niw do jego dworka, człowiek ten z fan­
tazją artysty i animuszem szlachcica pol­
skiego dał krajowi — w ciężkich latach nie­
woli -- rzecz nieznaną: stworzył chłopską
kapelę polską.

Dane po temu, aby stać się jej dyrygen­
tem i kompozytorem Całego szeregu mazur­
ków, oberków, pieśni na podłożu ludowem

wyniósł z konserwatorjum warszawskiego,
które chlubnie ukończył. Niemało go trudu
musiało kosztować, aby z chłopców do roli
i pługa stworzyć, muzyków, nauczyć ich

czytania z nut, zespolić ze sobą i zgranej
karnej kapeli pozwolić stanąć na estradzie.

Dnia 25 bm., to jest dziś odbył się po­
grzeb tego pieśniarza polskiego, którego
zwłoki spoczęły na cmentarzu w Chomęci-
naeh.

Ok’ropna śmierć kobiety pod pociągiem.
W niedzielę ub, o godz. 9 wiecz. do

przejazdu przy stacji Radość dojeżdżał
wóz na którym znajdowali się Adolf Mo­
szczyński woźnica i dwie pasażerki Sta­
nisława Lękawska i Wiktorja Zacharska
lat 18, obie zamieszkałe we Włocławku.
Wtem w niedalekiej odległości dał się
słyszeć gwizd lokomotywy,. Woźnica w

przypuszczeniu że przejedzie tor przed
pociągiem popędził konie, w momencie

jednak, gdy znajdował się tuż za torem

lokomotywa pędzącego pociągu uderzy­
ła w tył wozu wyrzucaj"ąc jadącą na nim

Zacharską nieszcęśliwie na środek szyn
pod pociąg. Przód parowozu zawadziw­
szy o suknie nieszczęśliwej powlókł ją
naprzód na przestrzeni kilkuset metrów,
szarpiąc i rwąc ciało Zacharskiej w ka­
wałki. Po zatrzymaniu pociągu pasaże­
rowie szczątki zmasakrowanego trupa
młodej kobiety znieśli na stację.

Inowrocław. (Tragiczny wypadek). W
ub. poniedziałek przejechany został samo­
chodem na szosie Inowrocław-Mątwy pomię­
dzy Miechowiczkami a Mikorzynem 21-letni
Józef Ciankiewicz, pomocnik obuwniczy za­
trudniony u p. Zalewskiego. Koła samocho­
du. którym kierował Jan Kowalski z Torunia,
zmiadżyły nieszczęśliwemu obie nogi. Po­
zatem nieszczęśliwy rozbił sobie w dwóch

miejscach głowę. Zaalarmowane pogotowie
zabrało nieszczęśliwego do szpitala, gdzie w

godzinę potem zmarł wśród okropnych boleści.

ZAŁNO, pow. tucholski. (Sprzenie­
wierzenie naczelnika stacji). W ub. pią­
tek w nocy został zaaresztowany naczel­
nik stacji Nuerberg. Niespodziew-ana re­
wizja kasy stacyjnej wykazała malwer­
sacją, do których N. przyznaje się czę­
ściowo.

Czersk. (Budowa linji kolejowej rozpo­
częta). W ub. wtorek rozpoczęto prace przy­
gotowawcze do budowy linji Czersk-Wiele.

WIELE, pow. chojnicki. (Doroczny
odpust). Dł’ugi tegoroczny odpust na

Kalwarji wielewskiej rozpocznie sią w

sobotę, dnia 29 sierpnia o godzinie 2-iej
po południu. O liczny udział wiernych
i księży konfratrów prosi prób. Wry-
cza. — Z Czerska do Wiela kursuje auto­
bus.

SUKOWO, pow kartuski. (Pil. święce­
nie strzelnicy). W ub. niedzielę odbyło
się poświęcenie strzelnicy połączone z o-

strem strzelaniem.

LIDZBARK. (Oddział banku polskie­
go). W tych dniach odbyło się poświęce­
nie gmachu Banku Polskieg_o, poprze­
dzone nabożeństwem w kościele para­
fjalnym. Po_ mszy ś w. zgromadzono się
w gmachu.banku, gdzie ks, dziekan Klatt
dokonał aktu poświęcenia.

GORTATOWO, pow. brodnicki. (Zgon
zasłużonego działacza). W ub. niedzielę
zmarł po odbytej operacji Józef Sowiń­
ski. Zmarły pracował niestrudzono w

wszystkich instytucjach rolniczych w

pow. tut. jak Rolniku, Pom. Tow. Roln.
i innych, to też instytucje te dotknięte
zostały niepowetowaną stratą, a rolnict­
wo straciło jednego z najdzielniejszych
swych obrońców. 5,

STAROGARD. (Klub motocyklistów).
Dnia 20 bm. założono w Starogardzie
klub motocyklistów. Prezesem wybrano
p. Templina, sekretarzem p. Bielińskiego.

Starogard. (Nowa linja autobusowa).
W tych dniach otwarto komunikację Au­

tobusową między Tczewem, Starogardem" i
Skarszewami. Autobus kursuje w oba kie­
runki po dwa razy na dzień i zatrzymuje się
w następujących miejscowościach: Czarhn,
Waćmierck, Swarożyn, Szpęgawsk, Leśni­
czówka, Stadnina, Starogard, Kochorwo, Li-
nówiec Skarszewy. Wyjazd z Tczewa (z
dworca) o godz. 7B0 rano i 13B0 po poł, przy­
jazd do Starogardu o 815 i 1445, odjazd stąd
do Skarszew o 9 i 15, przyjazd do Skarszew
o 925 i 152B. Ze Skarszew wyjeżdża autó-
bus o 93B i 1585, przyjazd do Starogardu ó
10 i 16 odjazd do Tczewa o 11 i 1730, przy­
jazd do Tczewa o 1145 i 181B.

Ceny jazdy: ze Starogardu do Tczewa

2,80, do Skarszew 1,70, do Kochorowa 0,25
złotych.

Starogard. (Szczęśliwy numer). Wed­
ług urzędowego doniesienia ze strony Gene­
ralnej Dyrekcji Loterji w Warszawie padła
w kolekturze Starogard na nr, 22953 wygra­
na w V kl. od 5000 zł. Szczęśliwymi właś­
cicielami losu są pp.: T Radomski, hotelista

Seidel, Zygmunt Komorowski Lubichowo i
A. Szczepański Oborniki (Poznańskie).

Gdańsk. (Dzień przeciwalkoholowy w

Gdańsku). Na skutek uchwały tutejszych
towarzystw abstynenskich odbędzie się tu

od 3-5 października dzień przeciwalkoholowy.
Ukończenie budowy elektrowni w Biel-

kow?e. Wielka elektrownia w Bielkowie któ­
ra ma ogromne znaczenie w sprawie zaopa­
trzenia obszaru Wolnego Miasta prądem ele­
ktrycznym, została w piątek ukończona W

sobotę po południu otwarto śluzy i napełnio­
no kanał wodą. Wczoraj zaczęto napełniać
wodą zbiornik który napełniony będzie w

przeciągu tygodnia. Prawdopodobnie w dniu
31 bm. uruchomiona będzie elektrownia na

próbę.

lonaiiu
Zakończenie sezonu teatralnego. W niedzielę

zamknięto nieodwołalnie do połowy września
przybytek Teatru Toruńskiego olśniwszy po­
przednio publiczność Roztworowskiego ,,Anty­
chrystem." Jak nam donoszą, nowy sezon roz­
pocznie się około połowy września z wystawie­
niem opery narodowej ,Halka’, która zapo­
czątkuje tydzień operowy zjednoczonych teatrów
w Toruniu, Bydgoszczy i Grudziądzu.

Monarchiści toruńscy organizują się. W o-

statnim czasie rozpowszechniano po Toruniu
masowo broszurki organizacji monarchistycznej
w Polsce, podpisane przez niejakiego Gajdę.
Jak dowiedzieliśmy się, zawiązał się z inicja­
tywą z Poznania w Toruniu komitet wojewódz­
ki na którego czele stanął p. I)r. Emil Swinar-
ski. Sekretarzem został p. Bończa-Tomaszew-
ski. Na razie sprawy tej w Toruniu nikt na

serjo nie bierze, choć nie brak i wielu cieka­
wych.

Dalsze zmiany w tutcjszem szkolnictwie
średniem. Dochodzą nas wiadomości, że na­
reszcie załatw’iona zostaje powszechna bolącz­
ka gdyż p. Kaczor, dyr. gimn. żeńskiego, który
tak mało chlubnie wyszedł z procesu toruńskie­
go, przenosi się na inne stanowisko. Pan Przy-
jemski przenosi się razem z p. Kiemczem d,o Kra­
kowa, a p. Mianowski na pewne stanowisko W

Administracji Szkolnej.
Strzelania oficerów rezerwy. Donoszą nam,

że w każdą niedzielę o godz. 2 -giej w południe
odbyw’ają się ostre strzelania dla pp. oficerów
rezerwy. Broń i amunicja jest, stale na miej­
scu. Strzelanie odbywa się, na Strzelnicy Bo-’
lesława Chrobrego za lotniskiem. Może ta od­
ległość od miasta sprawiła, że dotychczas mało
stawiało się na strzelanie pp. oficerów. Jed­
nakże w związku z mającemi się odbyć w Kra­
kowie zawodami należy się spodziewać więk­
szego ćwiczenia się ruchu strzeleckiego we

wszystkich towarzystwach przysposobienia re-

zerw.

Zmiana firmy. Znaną w Toruniu firmę księ­
garską ,,,Tow. Ignis" wykupili Bracia Bażań-

scy i prowadzą firmę nadal pod nazwą: zje­
dnoczone księgarnie na Pomorzu Bydgoszcz—-
Grudziądz-Toruń. Nowemu przedsiębiorstw’u
życzymy po staropolsku ,,Szczęść Boże!"

Kronika policyjna z poniedziałku notuje:
aresztowania: 2 za kradzież i włóczęgostwo,
1 osoby o uprawianie zarobkowego nierządu,
1 podejrzaną o kradzież kieszonkową, 2 osoby
o zwykłą kradzież. Pozatem przytrzymano 4

pijaków za zakłócenie porządku publicznego.
Raportów za przekroczenia policyjno-adminb

stracyjne spisano ogółem 50.

Echa aresztowania p. Gogolina. Niedawno te-,
mu donosiliśmy o aresztowaniu dzierżawcy ho­
telu ,,3 Koron" za rzekome fałszywe bankru­
ctwa P. Gogolin po kilku dniach został zw’ol­
niony z aresztu, gdyż, jak się okazało, nie było
powodów do obawy przed ucieczką. Głównym
powodem wypuszczenia p. Gogolina były jego
zeznania, z których wynika, że doprowadzili go
do bankructwa znani na bruku toruńskim lich­
wiarze pieniężni, w których szpony dostał się
podczas kryzysu finansow’ego.

Nazwisk tych lichwiarzy na razie nie ogła­
szamy, gdyż każdy zainteresowany zna te osoby.

Z Urzędu Stanu Cywilnego. Od 9 do 15-go
sierpnia 1925 r. zgłosili:

Urodzenia: mechanik Paweł Klingen-
berg (c); sierż. zawód. Stefan Szostkiewicz (s);
komornik magistracki Konrad Serożyński (s);
porucznik Bolesław Zarzecki (c); robotnik Jan
Winkler (s); ślusarz kolej. Bolesław Szubrycli
(c); kowal Józef Osowski (s); sierżant zawodo­
wy Władysław Lutowski (s); robotnik Franci­
szek Krause (c); robotnik kolejowy Franciszek
Murawski (s); rzeźbiarz Wilhelm Gajewski (s);
tapicer Jan Wende (s i c); kupiec Jan Tęgo-
w’ski (c); posterunkowy Ludwik Ciechowski (s);
szewc Władysław Wiśniewski (s); woźnica Wła­
dysław Zakrzewski (c); robotnik Bernard Sko­
wroński (c); robotnik Wilhelm Hurlin (s);
7 nieślubnych.

Zgony: Hubert Czarnecki 72 l, 2 m; Ha­
lina Wrońska 1 m.; Halina Głowacka 1 m.; Ka­
tarzyna Figurska z d. Pełka 85 1. 4 m.; Anna
Kościńska z d. Kowalska 94 1.; Edwin Wende
8 i pół godziny; Marja Wende 8 i pół godz.;
Józef Rydzyński 71 1. 5 m.; Józef Rygielski 70 1,
8 m.; Bronisław Sikorski 9 m.; Dorota Syrocka
ził Lewandow’ska 72 1. 5 m,; Stanisław Wa-

wrzyk 22 1. 9 m.; Stanisław Filarecki 46 L 9 m.;
Bronisława Kostrzewska z d. Jaks 68 L; Aniela
Gwóźdź 2 m.; Marjanna Kwiatkowska z domu
Chmielewska 666 1.

Zawarte śluby: Andrzej Krzyszkowski,
stud. praw i Helena Pisarczyk. Antoni Woź-,
niak. urzędnik kolejowy i Leokadja Weinert;
Marcin Pokraka, plut. zawód, i Stanisława Po­
lakiewicz.

GRUDZIĄDZ. (Nowy komendant po­
licji). Nowego komendanta policji otrzy­
mał Grudzią,dz w osobie p. Stanisława
Kłamuta, który był ostatnio komisarzem

policji w Toruniu.
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MROCZA. (Wiec ludowy.) W niedzielę, dnia
30. bm. o godz. 4 . popoł. odbędzie się w Mro­
czy wiec ludowy, mający na celu propagandę
Ligi Obrony Powietrznej Państwa. Wiec ten

odbędzie się w lokalu p. W . Pajzderskiego.

MIASTECZKO. (Z życia młodzieży.) Dnia 15.
bm. ,,Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej" obcho­
dziło rocznicę poświęcenia sztandaru. Po mszy
św. na intencję stowarzyszenia w godzinach
popołudniowych wyruszon,o z wycieczką do Ko-

strzynka, do majątku p. Popiela. Wycieczkę
prowadził ks. proboszcz Niedbał. Bawiono się
bardzo ochoczo.

BOŻYSZKOWO. (Z życia Tow. Powstań­
ców i Wojaków). Miejscowe Tow;. Powstańców
i Wojaków obchodziło w niedzielę,1 dnia 9. bm.

uroczyście Rocznicę Grunwaldzką połączoną z

różnemi zawodami o mistrzostwo odcinka by­
łego powiatu człuchowskiego.

Uroczystość rozpoczęto o godz. 9. zbiórką Tow.
ńa placu Wolności. Około godz. 9.20 przybyli na

tę uroczystość zaproszeni goście, prezes okręgu
Tow. Powstańców i Wojaków p. Prądzyński ze

Skarpy, i komendant Zarzycki z Tczewa, sta­
rosta Popiel z Chojnic, sędzia Głowczewski z

Lipienie, ks. dziekan Szulc z Konarzyn, p. Ler-
chenfeld z Żychc, p. nadleśniczy Broswitz z O-
susznicy. W kościele parafjalnym odprawione
zostało uroczyste nabożeństwo, poddczas które­
go piękne, okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

prób. Tychnowski. Po nabożeństwie odbyła się
defilada, a następnie zebranie, na którem po
powitaniu gości przez prezesa miejscowego
Tow. Woj. druha A. Jackowiaka, wygłosili pię­
kne przemówienia w duchu narodowym pp.
prezes okręgu p. Prądzyński, i p. starosta Popiel.
Pierwszy wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospo­
litej Polskiej, drugi na cześć jej Prezydenta i
armji. Pozatem przemawiali: komendant okręgu
Zarzycki, ks. dziekan Szulc, Lerchenfeld i p. sę­
dzia Główczewski. Treściwy wykład o bitwie pod
Grunwaldem wygłosi! ks. prób. Tychnowski.
Po krótkiej dyskusji obrano ks. dziekana Szul­
ca z Konarzyn patronem wszystkich towarzystw
Powstańców, i Wojaków na odcinku byłego po­
wiatu człuchowskiego. Na zakończenie zebrania

odśpiewano Rotę.
Po przerwie obiadowej udano się do lasu,

gdzie odbył się koncert, strzelanie do tarczy o

mistrzostwo, oraz ró’żne inne zawody i gry to­
warzyskie. Wieczorem powrócono na salę, gdzie
odbyło się rozdanie nagród,

Mistrzostwo odcinka zdobył przy zawodach
strzeleckich druh Bernard Prądzyński z Borzy-
szków, 84 pnktaini, 3 strzały, odległość 300 m.

Następne miejsca zdobyli: jako strzelec I drh.
Podlewski, listonosz z Zapcenia 78 pkt., jako
strzelec II. drh. Kluczyk, starszy celny z Luboni

przy biegach drh. Brzeziński z oddz. młodzieży
Borowy Młyn.

OrssifeiflpfcŁ

Pożary. Ciężkie dni miała tutejsza straż po­
żarna 21. i 22 bm. Została ona wskutek pow­
stałych pożarów pięciokrotnie zaalarmowana,
w tem dwa razy poza miastem i to na letnisko

wojskowe w Tusżewie, gdzie spalił się doszczęt­
nie wielki państwowy gmach gospodarczy i do
Dolnej Grupy, gdzie spłonęły budynki gospo­
darcze posiedziciela ziemskiego p, Kowalskiego.

W dwóch przypadkach rozchodziło się o poża­
ry fliniej w skutkach poważne, które też rychło
zdołano stłumić.

^ość groźny natomiast wybuch! pożar w

apttffce pod Lwem przy ul. Pańskiej, gdzie na­
stąpiła gwałtowna eksplozja siarczanego kwa­
su, który niespostrzeżenie wyciekł z uszkodzo­
nego balonu i rozlał się w piwnicy. Gaszenie
ognia w duszącym dymie i wytworzonych ga-
zach było bardzo trudne i niebezpieczne, a jed­
nak znalazło się kilka osób odważnych, które
podjęły walkę z wrogim żywiołem. Straż po­
żarna rozwinęła takskuteczną akcję, że ogień
stłumiono, nim zdołał udzielić się łatwopalnym
materiałom i chemikaljom w piwnicach nagro­
madzonym; pomimo jednak tak sprawnej ak­
cji ratunkowej szkody przez ogień wyrządzone
wynoszą podobno kilkadziesiąt złotych.

W Dolnej Grupie zaś —- po drugiej stronie
Wisły — spaliło się cale zabudowanie gospo­
darcze włościanina Kowalskiego; straty są
znaczne, ponieważ pastwą płomieni padło całe

tegoroczne żniwo i narzędzia rolnicze. Gru­
dziądzka straż ogniowa przyczyniła się w znacz­
nej mierze do uratowania domu mieszkalnego.
Przypuszczalnie został ogień podłożony.

W sobotę ub. o godz. 10 i pół wiecz. sygna­
lizowała syrena straży pożarnej ogień w porcie
lotniczym. Ogromna łuna oraz wznoszący ,się
w kilku słupach dym Wskazy.wał na pożar więk­
szych rozmiarów. Publiczność pomimo spóźnio­
nej pory licznie spieszyła na miejsce wypadku.
Palił się kilkadziesiąt metrów długi, sianem
częściowo napełniony hangar z -desek na żela­
znej konstrukcji. Ogień tak szybko ogarnął ca­
ły budynek, że spalił się doszczętnie. Niewąt­
pliwie ogień powstał wskutek podpalenia.

Skl.

Oifiiezno.

Przed wiełkiem świętem, - Radca Hensel. -

Wybory...
Gniezno przygotowuje się bardzo do wiel­

kich uroczystości w dniu 12. września i to u.,

roczystości jubileuszowych Chrobrego i wy­
stawy przemysłowo - rzemieślniczo - rolniczej,

która otwartą będzie również 12. września.

Zewnętrzny wygląd miasta zmienił się bar­
dzo na korzyść. Prace około katedry postę­
pują raźno naprzód, zaś rynek i ulica Tumska

przybierają coraz wyraźniej odnowioną szatę.
Prace te prawdopodobnie zostaną wykończone
tylko prowizorycznie na uroczystości Chrobre­
go, po których będą dalej prowadzone — o ile

pogoda dopisze. Pod pomnik Chrobrego, któ­
ry stanie przed katedrą, wymurowano już fun­
damenty i za kilka dni stanie piedestał, który
oczekiwać będzie gipsowego pomnika, jaki
chwilowo stanie, zanim wykończony będzie^
pomnik spiżowy.

Komitet wystawowy pracuje wytrwale we

wszystkich kierunkach, ażeby dzieło doprowa­
dzić do pomyślnego końca. Na placu przy
Strzelnicy wykończa się z pospiechem pawilo­
ny dla wystawców pod kierownictwem radcy
budow]anego p. Hensla, wiceprezydenta miasta.

Pan radca Hensel, wogółe nie stąpa po ró­
żach. Wywłóczy się obecnie na światło dzien­
ne pewne manipulacje z przed kilku lat, ja­
kich miał się dopuścić p. Hensel jako ówczesny
włodarz miasta. Najwięcej krewkości okazuje
pod tym względem tutejszy ,,Dziennik Gnieź­
nieński", (odbitka ,,Dziennika Poznańskiego"),
który bez ogródki żąda usunięcia p. H. z zaj­
mow!anego od wielu lat urzędu. Nasuwa się tu

pytanie: czy nie należałoby spraw tych odło­
żyć do czasu ukończenia wystawy?... Czy nie
naraża się przez to komitetu wystawowego t:a
wielkie trudności, których w czasac,h obecny cii
nie braknie i czy nie naraża się wystawy samej
na szwank? A może komu zależy na tem?...

’Niezależnie od tego komitet czyni wszelkie mo­
żliwe w!ysiłki w celu uświetnienia uroczystego
dnia. Stworzono komisję kwaterunkową, która
stara się o zapewnienie wystawcom i gościom
odpowiednich kwater, wpływa na właścicieli
lokali i hoteli, ażeby ustalili ceny potraw itd.

zapobiegając w ten sposób wyzyskiwaniu zjeż­
dżających do Gniezna gości.

Ruch przedwyborczy do Rady miejskiej za­
znacza się licznemi zebraniami różnych ugrupo­
wań. Pomimo haseł apolitycznych, ugrupowa­
nia te pójdą do wyborów za głosem swych prze­
konań politycznych. Czyni się próby stworze­
nia jakiegoś bloku obywatelskiego bezpartyj­

nego, lecz dzięki nieudolności czy niezrozumie­
niu sytuacji komitetu w tym celu stworzonego
niezdołal tenże komitet skupić wszystkich sit

narodowych. Chrześcijańska Demokracja idzie
do wyborów samodzielnie. Jedynie N. P. R.
zdołała skupić ,w Klubie Pracy większą

’tózęść obywatelstwa stawiając na listę wyborczą
wielu z inteligencji i stara się wciągnąć przed­
stawicieli wszystkich zawodów. Klub ten wchło­
nął w siebie i wyzwoleńców z głośnym rady­
kałem Żakiem na czele.

Jnpilo.
o o a

Złodzieje grasują. W nocy z piątku na so­
botę włamali się złodzieje do prywatnego miesz­
kania tut. hurtownika p. Kietzmana przy Parku
Kościuszki i zabrali większą ilość bielizny, gar­
deroby i srebrnej stołowizny wartości 3.000 zł.

Gdy o godz. 6 i pół zauważono kradzież, za­
alarmowano policję, która w dwie godziny po
tem znalazła na cment,arzu żydowskim cały i::ii

złodziejski w dwuch w’orkach, zapakowany. Za

odzyskanie skradzionych rzeczy wyznaczoną 1 ;,’­
la nagroda 600 zl. — Dzielna policja śledcza

już jest na tropie opryszków i w sobotę zaare­
sztowała pewnych osobników’, którzy’ są podej­
rzani o w’spółudział w kradzieźyż.

— Pożary. ,Mieszkańcy Gniezna zbudzeni
zostali w nocy z piątku na sobotę trąbkami poi
żarowemi. Ogień wybuchł w pracowni kapelu-
szy’ damskich p. Gawalkiewicza p^’zy ul. Dą­
brówki nr. 6, gdzie podobno pracownice pozo­
stawiły elektryczne żelazko do prasowania bez

wyłączenia prądu. Szkody na razie nie mo­
żna było ustalić. Dalsze śledztw’o wykaże z pe­
wnością prawdziwą przyczynę pożaru.

— W sobotę około godziny 9 rozległ się zno­
wu alarm trąbki pożarnej. Ogień wybuchł po­
za obrębem Gniezna i to w cegielni p, Żegadła
w Oborze, oddalonej o jakie 8 kim. od Gniezna.
Mimo wysiłków dzielnej straży ogniowej z,
Gniezna i miejscowej ludności, pożar rozsze­
rzy! się szybko i zniszczył w’szystkie zabudowa­
nia i urządzenia wewnętrzne tak, że pozostały;
tylko nagie mury. Szkody są znaczne, której
pokrywa ubezpieczenie. Przyczynę pożaru wyi
każę śledztwo.

-}a Król egipski w Londynie.

Król Egiptu Peisul (X) przybył do Londynu rzekomo aby zacią,gnąć porady lekarskiej.
Zdaje sig jednak, że władca z"nad Nilu ma inne bolączki, mianowicie polityczne, dla

których nad Tamizą szuka lekarstwa.

jesteśprawdziwym Polakiem-

patrjotą, żądaj od kupca tylko
polskich towarów.

StanisSaw Sokołowski.

istota Polska na

(Ciąg dalszy).

Generalny bój z bolszewSJiamL — O -

słatnle f}ropozycje Czechom — Społe­
czeństwo a armia,

Sekundowały naszym oddziałom dwa
pancernik,i rosyjskie z armji Kołczaka.
Ze strony bolszewickiej zawią,zały bój
trzy dywizje jedna od strony Tomska,
druga, od Nowomińska i trzecia od To­
bolska; nieprzyjaciel więc zbliżał sie
z trzech stron zostawiając jedno tylko
wyjście od strony północnej. Bój ten

jeden z najkrwawszych, w którym bol­
szewicy stracili zgóra trzy tysiące ludzi,
zakończył sie również naszym zwycię­
stwem, którego znowuż w caiej pełni
wyzyskać nie mogliśmy. Stacja Tajga
punkt węzłowy kolei Tomskiej, leżała
w gruzach, rozbite były również do szcze

tu warsztaty kolejowe i parowozownie.
Zarówno żołnierze jak i oficerowie

nasi szli w bój z całem poświeceniem.
Zaznaczyć tu musze, że w większości
swej byli to ochotnicy, a w oddziałach

szturmowych sam kwiat naszej inteli­
gencji... Straty były pow’ażne, ale duch

bynajmniej nie słabł... Po drodze trze­
ba było walczyć również z oddziałami

partyzanckimi, a na stacjach Andzerka
i Sudżenka, stoczyć bój z oddziałami

uzbrojonych górników... Wreszcie przy­
ciągnęła nasza dywizja do st. Klukwien
nej: gdzie sadzonem było, by tam wła­
śnie rozegrał się nasz cichy dramat hi­
storyczny — kapitulacja...

Ta ciężka sutyacja, w jakiej znała-

złą sie nasza piata dywizja musiała bez­
względnie odbić sie śmutnem echem w

łonie całego społeczeństwa polskiego
znajdującego się podówczas na Syberii.

ISpostrzeżono nareszcie, iż winę głó­
wna za losy dywizji ponosi dowódca ar­
m,ii pułk. Czuma i jego sztab, lekcewa-
żasiy sobie polska emigracje, przecho­
dzący do porządku dziennego nad uwa­
gami i ostrzeżeniami Polaków znajdu­
jących zarówno sama Syberję, jak nie­
mniej nastroje wśród wszystkich
wstw społeczeństwa rosyjskiego osia­
dłego na Syberii. Ponieważ atoli to spo
łęczeństwo polskie nie miało wówczas
opinii w pewnej określonej organiza­
cji, na czoło wysunęli się przedstawicie­
le ?Polskiego Komitetu Wojennego, uzur

pltiac sobie poniekąd prawo reprezenta­
cji polskiej emigrac.ji na Syberii. W

tym ciężkim momencie przyznać trzeba

żeTepiej było, że znaleźli się ludzie, ma­
jący cywilna odwagę wystąpienia z kry­
tyka postępowania D-ztwa armji, i zażą­
dali współpracy społeczeństwa z armja
odnośnie do posunięć natury politycz­
nej.

Do tych osób należał w pierwszym
rzędzie jeden ze zdolniejszych i praco­
witszych członków Zarządu Pol. Komi­
tetu Wojennego Dziewałtowski-Gintowt
który pragnał nawiazać ścisły kon­
takt z dowództwem armii i wyzyskać
ostatnie momoenty by zażegnać
zbliżaiaca się katastrofę dywizji. W tym
celu odbyło sie w początkach stycznia
1920 r. w Krasnojarsku posiedzenie, uję­
te w następujący protokół:

Wiceprezes Polskiego Komitetu Wo­
jennego w’ Rosji Kazimierz Dziewałtow-
ski- Gintowt i brygadier W. P. pułkow­

nik Skorobohaty zaznajomiwszy się w

Krasnojarsku z sytuacja polityczna ja­
ka wynikła z powodu rewolucyjnego
przewrotu na całej linii koleji Syberyj­
skiej od Krasnojarska do Irkucka włą­
cznie, iak również z powodu szybkiego
posuwania się frontu regularnych wojsk
Rosji Sowieckiej, i biorac pod uwagę, że

prawie całoroczne prowadzenie przez
Dowództwo Wojsk Polskich we wschod­
niej Rosji samodzielnej reprezentacji
politycznej Wojska Polskiego doprowa­
dziło to ostatnie do kompletnej ruiny,
— przyszli do przekonania, że tylko na­
tychmiastowe radykalne zmiany, prze­
prowadzone odpowiednimi rozkazami

Dowódcy W. P. w pe!nem porozumieniu
się z obecnym przedstawicielem Polskie

go Komitetu Wojennego mogą uratować
Wojsko Polskie. Po przybyciu Dowód­
cy W. P, Czumy do Krasnojarska w’ice­
prezes P ,K. V/. Kazimierz Dziewiałtow-
ski-Gintowt w porozumieniu sie z bry­
gadierem pułk. Skorobohatym w per­
traktacjach z D-ca W. P. pułk. Czuma
w dniach od 1 do 3 stycznia 1920 przed­
łożył konkretny projekt, który_ w ogól­
nych zarysach przedstawiał się nastę­
pująco;

l) Dowódzca W. I’, pułk. Czuma anu­
luje swój rozkaz Nr. 153 z dnia 27 maja
1919 r. i uznaie Polski Komitet Wojenny
do czasu przybycia Misji Politycznej z

Kraju, jako organ pełniący polityczna
reprezentację Wojsk Polskich we wscho

dniej Rosji.
2) Wiceprezes P. K. W . w imieniu Pol­

skiego Komitetu Wojennego kooptuje
w skład P. K. W . osoby cieszące się zau­
faniem tak Dowódcy W. P ., jak i żołnie­
rzy polskich, a mianowicie: brygadiera
pułk. Skorobohatego. kapitana Dojana,

profeso,ra Dybowskiego i radcę I. Kon­
dratowicza.

3) Dowódca W. P. natychmiast zli-’

kwiduje sztab głównego Dowództwa, po
zostawiając jedynie sztab V Polskiej Dy
wizji z powołaniem w skład tegoż z po­
śród starszyzny wojskowej osoby nowe,
cieszące sie zaufaniem w Wojsku Pol-
skem.

4) Dowódca W. P . zawiesi w urzędo­
waniu wszystkie te osoby, które swoja
polityka reakcyjna zaangażowane w

śwadomem podtrzymywaniu rządu ad­
mirała Kołczaka, doprowadziły Wojsko
Polskie do obecnego stanu, — i przenie­
sie ich do rezerwy oficerskiei do czasu

rozpatrzenia ich dotychczasowej dzia­
łalności.

5) Dowódca W. P. pułk. Czuma po­
zostawia przy sobie ogólne kierownic­
two powrotem Wojska Polskiego do i

Kraju.
Projekt ten był przez pułk. Czumę

odrzucony w pełni, poczem niżej podpi­
sani oświadczyli, iż zdejmują z siebie
wszelka odpowiedzalność za dalsze lo­
sy Wojska Polskiego we wschodniej Ro­
sji i Syberji.

Przy przedłożeniu Dowodcy W. I’,
pułk. Czumie powyższego projektu byli
obecni; prof. Roman Dmowski, radca
Kondratowicz i kapitan Gajewski. (Ory­
ginał podpisali): Kazimierz Dziewałtow­
ski-Gintowt, wiceprezes Polskiego Ko­
mitetu Wojennego w Rosji; Jap Skore-
bohaty podpułkownik, Dowódca Bryga’
dy Wojsk Polskich.

Gdy spisywano powyższy protokuł
pod Klukwienna sytuacja dywizji była
beznadziejna. W dywizji rozpoczął się
ferment, żołnierze poczęli sie denerwo­
wać.- .

- (C. d, n.)
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Zbciszgń.
Miasto tutejsze jak inne miasta wojewódz­

twa, stoi pod znakiem wyborów do Rady Miej
skiej. Korporacje miejskie wybrały Komisję
Wyborczą składającą się z pp. Franciszka To­
maszewskiego jako przewodniczącego, Leona

Krońskiego, Leona Niezielińskiego, Antoniego
Fiszera i Grzywaczyka, jako mężów zaufania.
Dzień wyborów naznaczono na niedzielę 20-go
września br.

Targi przedwyborcze jeszcze nie ubite, do­
tąd żadna lista kandydatów nie wpłynęła. Za­
nosi się jednak na dość gorącą walkę wyborczą,
Mniejszości narodowe tj. żydzi wnieśli prośbę
do Komisji Wyborczej o przedłużenie terminu

wyborczego na niedzielę następną 27. września
rb., bo w dniu 20. przypada ich święto Nowego
Roku.

Dziwny widok przedstawia się przechodniom
przechodzącym przez rynek tutejszy. W kamieni­
cy obok apteki, której właścicielem jest p. Koeh-
ler mieszczą się od lat na parterze urzędy Ka­
sy Miejskiej i Kasy Oszczędności. Właściciel

czy w porozumieniu z Magistratem ezy nie, nie
wiadomo, kazał jedną frontową ścianę z lokalu

tego wybić, zaciągając tragarze i urządzając o-

kno wystawne. W lokalu tym pomimo wybi­
cia ściany kasy urzędują nadal.

Tutejszy Komisarjat Obwodowy oddano w

zarząd od 15 bm. komisarzowi obw. p. Wlekliń-
skiemu z Kuślina pow. Nowy-Tomyśl, zaś koro,
obw. w Nowym-Tomyślu oddano w zastępstwie
Kom. Pow. Pol. Państw, p. Wóźniewskiemu.

Lekarze Powiatowej Kasy Chorych w No­
wym Tomyślu zastrajkowali. Rozchodzi się o

podwyższenie honorarjum, do żadnego porozu­
mienia jeszcze nie doszło. Wobec tego Kasa

Chorych zaangażowała osobnego lekarza dla

Zbąszynia i okolicy Dr. Kowalskiego, który
przyjmuje chorych trzy razy tygodniowo w U-
rzędzie Ruchu, aż do zlikwidowania strajku.

Nowo wybrany burmistrz miasta Zbąszynia,
p. porucznik Szostak z Poznania obejmuje w

tych dniach urzędowanie.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 26. sierpnia 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę NMP. Jasnogórskiej, Zefiryna.
Jutro w czwartek Józefa Kalasantego.
Wschód słońca o godzinie 5. 1.
Żachód słońca o godziniee 7, 1.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 24. 8 . do poniedziałku 31. 8.

mają dyżur nocny apteki:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem Stary rynek.

Bibljoteka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

pc-południu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

Echa morderstwa pod Biankami.
Śledztwo w sprawie mordu, dokonanego

na osobie Juljusza Stoiza posuwa sig w szyb-
kicrn tempie. Rewizja, przeprowadzona w

mieszkaniu właściciela domu pod Blankami
nr. 28, Alojzego Szymańskiego, dała wprost
nieoczekiwane wyniki, naprowadzając władze
śledcze na trop faktycznych sprawców tej
ohydnej zbrodni. — Ustalono ponadto, iż

Szymański pożyczał od Stoiza pieniądze.
Sekcja zwłok ustaliła, iż Stolz został

przedewszystkiem ogłuszony jakiemś tgpem
narzędziem, a następnie, by krzykiem nie
zdradził zbrodniarzy, wtoczono mu w usta

większy zwitek waty z taką siłą, iż sztuczna

szczęka wepchniętą została w gardło, śmierć
nie nastąpiła momentalnie lecz mordowany
musiał rozpaczliwie walczyć zanim życie
zakończył.

Odział Bydgoszczy w szóstym kongresie
przeciwalkoholowym.

Jak swego czasu donosiliśmy, szósty
kongres przeciwalkoholowy odbędzie się
w Katowicach w dniach 25, 26 i 27 wrze­
śnia br. Polska Liga Przeciwalkoholo­
wa zwróciła się do tut. Urzędu Staty­
stycznego o wypożyczenie sławnych ory­
ginałów wykresów, dotyczą,cych alkoho­
lizmu na terenie miasta Bydgoszczy,

,,Lektor" w Bydgoszczy.
Poświęcenie nowej placówki kulturalnej.

Instytut literacki ,,Lektor" ma w Polsce

ustaloną sławę. Założony został przed dzie­
sięciu laty we Lwowie przez dra Stanisława

Lewickiego. Celem jego jest wydawnictwo
najcelniejszych dzieł literatury polskiej i za­
granicznej. Zadanie to spełnia ,,Lektor"
w sposób wprost idealny. Przysporzył on

też książownictwu naszemu szereg dzieł
bardzo cennych i pożytecznych. Pozatem

,,Lektor" rozwija bardzo intenzywnie wy­
pożyczalnię książek i kolportaż czasopism.

A właśnie Bydgoszcz co do wypożyczalni
książek jest po macoszemu uposażoną. Bi-

bljoteka Miejska chętnie spełniająca to za­
danie, jest obwarowaną przy wypożyczaniu
książek takimi klauzulami, że ’nie jest ona

dla każdego przystępną. A te klauzule

muszą być, Inaczej Bibljoteka rozpłynęła­
by się powoli....

,,Lektor", którego otwarcie i poświęcenie
przez X. Jacheckiego nastąpiło wczoraj w

południe rozbił swe namioty przy ulicy
Gdańskiej 141. Jest to już Szósta fdja tego
tak potężnego, całą Polskę obejmującego
już instytutu. Wybór książek, przeznaczo­
nych do wypożyczania, jest bardzo staranny.
Inne instytucje tego rodzaju skupują na ten

cel książki bezkrytycznie, a nawet z samo-

wiedzą, że nabywają i rozprowadzają na­
stępnie niezdrową karm ducha - czynią to

jednak bez skropułu dla interesu i dla za­
spokojenia niezdrowej senzacji. ,,Lektor"
inaczej pojmuje swe społeczne zadanie
i dlatego instytucję tg Czytelnikom naszym
gorąco polecamy.

Na poświęcenie filji w Bydgoszczy przy­
był ze Lwowa założyciel i dyrektor gene­
ralny ,,Lektora" dr. Stanisław Lewicki.

Komu Bydgoszcz zawdzięcza
swój wzrost?

W niemałej mierze napływowi zamiej­
scowej ludności.

Ostatnie Kwartalniki Urzędu Statys­
tycznego podają nader ciekawe dane, doty­
czące miejscowego ruchu ludności na terenie
miasta Bydgoszczy. W szczególności na str. 1
tablica 2 dostrzegamy, że liczba ludności
w ostatniem półroczu wzrosła dzięki nadwyżce
przypływu ludności zamiejscowej w stosunku
do odpływu miejscowej o 2219 osób, czyli,
że średnio nadwyżkę miesięcznego ruchu

miejscowego wyraża cyfra 370.
W edług miesięcy przyprowadziło się do

Bydgoszczy w styczniu osób — 1330, w lu­
tym — 1120, w marcu — 1227, w kwietniu
1635, w maju — 1063, w czerwcu — 1092,
czyli za cały okres przybyło 7467 osób,
podczas gdy wyjechało z Bydgoszczy 5248.

W tymże okresie urodziło się 1686 dzieci,
zmarło 691 osób, czyli, że przyrost naturalny
osiggnął cyfrę 995. Z powyższego zestawienia

jakkolwiek stwierdzamy, źe liczba przyrostu
naturalnego wyrażona cyfrą 995, równie dość

wysoką, jednak w stosunku do różnicy miej­
scowego ruchu ludności jest dość nikłą i w tym
wypadku nie wiele decyduje o rozwoju lud­
ności Bydgoszczy.

,,Tablice Statystyczne Polski" z r. 1924

stwierdzają zresztą dobitnie, że w Bydgoszczy
stosunek ten przedstawiał się i w latach

n’e iGpi°.l, gdyż w stosunku rocznym
na 1000 mieszkańców było w Bydgoszczy
urodzeń w r. 1913 — 14.8, 1918"- 9 .3,
1920 - 26.0, 1921 - 33.2, 1922 - 35.5,
1923

_

32.17. 1924
_ 29.92, II kwartał

1925 — 30.34; w szczegulności przyrost
naturalny stale się kurczy (1922 — 16.14,
1923 — 15.69, 1924 — 14.65). Jak wynika
z powyższego, urodzenia w Bydgoszczy
osięgły swe maksimum w 1922 r.

Reasumując powyższe stwierdzamy, że

By_dgoszcz w dnia 30. VI . 25 r. liczyła
1Ó7.Ó91 ludności i wzrosła w czasie I pół­
rocza o 3214 dusz, dzięki dodatniej różnicy
wynikłej z miejscowego ruchu ludności w sto­
sunku do przyrostu naturalnago.

— Zgon zasłużonej półki. W dniu 25. sier­
pnia rb., po ciężkich cierpieniach zmarła w

Pakości zasłużona i zacna polka śp. Pelagia z

Rągów Czarnecka, w 66 roku życia. Zacna ta

matrona wychowała swe pot,omstwo na dziel­
nych i pożytecznych obywateli kraju, z któ­
rych p. Antoni Czarnecki jest znanym działa­
czem społecznym, prezesem Związku Urzędni­
ków Komunalnych, i kierownikiem Wydziału
Opieki Społecznej w Bydgoszczy, a p. inż. E-
razm Czarnecki był szefem budownictwa i wy­
działu gospodarczego przy Komisarjacie Gene­
ralnym Rzeczypospolitej w Gdańsku. Osierociła
sześcioro dzieci, których wychowanie spoczywa­
ło w jej rękach jedynie, spełniła swój obowią­
zek matki-polki i odeszła, budząc wszechstron­
ny żal, do którego i redakcja ,Dziennika" przy­
łącza się, wyrażając rodzinie swe gorące współ­
czucie, z powodu tak bolesnej straty.

Cześć Jej pamięci!
- Komendant Policji Państwowej na miasto

Bydgoszcz p. Siemiątkowski powrócił z urlopu
wypoczynkowego i rozpoczął z dniem 25. bm.
urzędowanie.

— Miła wiadomość dla bydgoskich teatroma­
nów: Mar(an Brckowski, świetny artysta dra­
matyczny, znowu w Bydgoszczy. Teatromanom

bydgoskim komunikujemy wielce miłą wiado­
mość, oto, jak wyczytaliśmy z pewnego, udzie

lonego przez dyr. Bendę pismom krakowskim in-

terwiewu, wraca na sezon nowy na scenę naszą
chlubnie nam wszystkim znany z świetnych
swych kreacyj artystycznych w teatrze naszym
w latach poprzednich p. Marjan Brokowski. Zna­
komity ten aktor krótko wprawdzie swego czasu

bawił na scenie naszej, kreacjami jednak swoje-
mi w roli Blaksa i Bankiera w ,,Eros i Psyche"

oraz w roli Prezesa sądu w ,,Pani X." niezatar­
te pozostawił po sobie w umysłach teatroma­
nów bydgoskich wrażenie i wspomnienie. Jak
z jednej strony nigdy nie mogliśmy zrozumieć

przyczyn,, dla których p. Karbowski wypuścił ze

swego na ogół słabego zespołu tak świetnego ar­
tystę, tak z drugiej strony na wiadomość o zaan­
gażowaniu przez dyr. Bendę artysty dramatycz­
nego p. Marjana Brokowskiego szczerze i nie­
zmiernie się cieszymy. W nowym aktorskim ze­
spole sceny naszej, będzie ten pierwszorzędny
aktor niewątpliwie niezmiernie cenną i cenioną
siłą czołową.

— Apteka de nabycia. W Zdunach, powiecie
Krotoszyńskim jest apteka po niemcu do na­
bycia. Zgłoszenia do Magistratu Zduny.

— Wielki wieczór artystyczny odbędzie się
dziś w Resursie Kupieckiej celem zasilenia fun­
duszu dla optantów. Kto chce się wesoło za­
bawić, tańczyć, usłyszeć piękny koncert i śpiew,
niech pospieszy dziś do Resursy Kupieckiej.
Szczegóły w dziale ogłoszeń.

— Komitet Wychowania Fizycznego. W pią­
tek, dnia 28. bm. o godz. 18-ej odbędzie się w

magistracie pokój 26, posiedzenie zarządu fi.

W. F. na miasto Bydgoszcz. Na posiedzenie to

uprasza się o wydelegowanie przez kluby łub

sekcje uprawiające sport tennisowy po dwóch

członków. Na porządku obrad są sprawy roz­
g’rywek tennisowych o mistrzostwo miasta Byd­
goszczy, oraz wybór komitetu turniejowego.

— Zbieg z zakładu wychowawczego z Szu­
bina, niejaki Alfons Chojnacki, który już do­
puśc:i się kradzieży na szkodę p. Kentera, za

mieszkałego przy ul. Gdańskiej, został ujęty.
— Wolne miejsca. Dyrekcja gimnazjum im.

M. Kopernika (przy placu Kochanowskiego) po­
daje zainteresowanym do wiadomości, że w

znajdującej się przy gimnazjum klasie wstępnej
(0) jest jeszcze kilka miejsc wolnych. Do kl^sy
tej przyjmie się uczniów inteligentnych, w wie­
ku lat 3—9, mających za sobą ukończone 2 kla­
sy szkoły powszechnej, oraz ewtl. takich, któ­
rzy do I. kl . gimn. przyjęci być nie mogli. E-

gzamin do kl. wstępnej odbędzie się w dniu
1. września, zapisy zaś przyjmuje się tylko
jeszcze w bież, tygodniu codziennie w kancelarji
gimn. między 11 a 12.

— Kiasa śpiewu solowego. W r. b. z dniem
1. września znakomita śpiewaczka p. Targoń­
ska otwiera kurs śpiewu solowego. Jest ona u-

czennicą znanej profesorki Leszetyckiej, córki
znakomitego pianisty Leszetyckiego, profesora
Paderewskiego. Lekcji udzielać będzie metodą
skombinowaną z najlepszych i znanych metod
w świecie śpiewaczym i uzupełnioną własnem
doświadczeniem; jest to metoda, rozwijająca
głos do szczytu, dająca idealną swobodę głosu,
opartego na diafragmatycznym oddechu (wło­
skie bel canto). Nawet głosy zepsute przez złą
metodę, odzyskują barwę, świeżość i piękną
dykcję. Zapisy przyjmuje się ul. Świętojańska
2, III. ptr.

— Z Towarzystwa pszczelarzy. W dniu 16.
bm. Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę,
zwiedziło pasiekę p. Schmidta, w Łęgnowie.
Wzorowe pielęgnowanie pszczół i urządzenie
pasieki w zwiedzających budziło zachwyt i u-

znanie d)a gospodarza, który domki i pnie dla

pszczół buduje zazwyczaj sam, według rysunku
Gerstunga. Pokazał członkom zwiedzającym ró­
wnież siatkę, specjalną dla królowej. Jak o-

becnym opowiadał p. Sch., to podczas zeszłoro­
cznej powodzi połowa pasieki znajdowała się
pod wodą, czego ślady dziś jeszcze można było
oglądać.

Po załatwieniu kilku spraw tyczących towa­
rzystwa p. Schmidt podejmował zwiedzają­

cych kawą i ciastem oraz trunkiem przyrzą­
dzonym przez siebie z miodu.

Prezes Tow. p. Swoboda podziękował go­
ścinnemu gospodarzowi za miłe przyjęcie i wy­
raził uznanie w imieniu zarządu Tów., za pra­

cę gorliwą około pasiek, poczem uczestnicy
pod mitem wrażeniem opuścili rfedzibę p.

Schmidta.

— Nieszczęśliwy wypadek. W kanale pod
Rynarzewem znaleziono zwłoki niejakiej Ze­
browskiej, obłąkanej, żyjącej z jałmużny. Że­
browska, prawdopodobnie przechodząc tą drogą
przez nieostrożność wpadła do kanału i za­
kończyła swój nie do pozazdroszczenia mizer­
ny żywot.

— Konie ułańskie, które zaginęły IV. szwa­
dronowi 16. pułku ułanów podczas powrotu z

manewrów pomorskich zostały odnalezione.

— Kradzież rzeczy. Annie Galińskiej, zamie­
szkałej przy Placu Teatralnym 3, skradziono
kosz z rozmai temi rzeczami i garderobą, warto­
ści około 150 złotych. Wiadomo już, kto jest
złodziejem, tylko nie zdołano go jeszcze ująć.

- Kradzież kieszonkowa. Franciszek Dąbrow­
ski, zamieszkały przy Wzgórzu Dąbrowskiego
19, doniósł policji, że został okradziony z port­
felu, w którym znajdowało się trochę gotówki
i różne świadectwa, a między innemi świadec­
two przemysłowe IV-tej kategorji na handel do­
mokrążny.

—Chłopiec przejechany samochodem. Wczo­
raj po południu został przejechany samochodem
D-ra Glińskiego 5-łetni chłopiec Hans Pomlitz,
który odniósł poważne obrażenia cielesne. Tyra
samym autem przewieziono go do kliniki D-ra

Glińskiego, gdzie kuruje Się pod okiem samego
doktora.

— Złodzieje przy pracy. Wczoraj wieczorem
pomiędzy godz. 7 a 9-tą okradziono mieszkanie

Aleksandry Tulibackiej, przy ul. Jackowskiego 2.

podczas jej nieobecności. Zabrano przeważnie
bieliznę wartości 200 złotych. Inne rzeczy, jak
pościel, były już spakowane. Widocznie przestra­
szyli się czegoś i nie zdążyli ich zabrać.

— Osoby, które zostały przez Aleksandra
Henszla, ul. Kaszubska 6, poszkodowane przez
pobieranie zaliczek na konto sprzedaży nie swe­
go mieszkania, są proszone przez Urząd Policji
Śledczej do zgłoszenia swych pretensyj.

— Zawodowy złodziej samochodowy szofer

Neukampf, który wraz ze swym kolegą Rucz-
kowskim skradł samochód 6-osobowy na szkodę
p. Roszkowskiego, został ujęty w czasie, gdy
przybył do Bydgoszczy skraść drugie auto. Skra­
dzionym samochodem wyjechali oni do Warsza­
wy, a stamtąd pragnęli się udać do Krakowa.
Nieszczęście chciaJo, że po drodze im się popsuł,
więc pozostawili go w pewnej zagrodzie wiej­
skiej, a sami przyjechali do Bydgoszczy, ażeby
tutaj zabrać jeszcze jeden samochód. Mieli oni
zamiar zabrać je do Krakowa, i tam pracować
dla siebie jako dorożkarze samochodowi.

Niestety, sprawiedliwości stało si,ę zadość.

Znajdują się oni pod kluczem i obecnie czekają
na wyrok sądu.

upując towar zagraniczny,
podkopujesz złoty polski

Jfasstfraflgfoie.

Kołonje feryjne.
Dnia 19. bm. z kolonji feryjnej w Jastrzębiu

wróciła trzecia z kolei partja dzieci bydgo­
skich. Będąc tam, miałem sposobność widzieć,
jak dzieci korzystają z wakacji. Była to wła­
śnie partja dziewcząt, od lat sześciu do czter­
nastu, wynosiła przeszło siedemdziesiąt głów.
Dzieci te, wysłane na w’ieś, na powietrze czy­
ste świeże i zdrowe, przyjechały jak zwykłe
miejskie dzieci, blade i kaszłące, aby dobroczyn­
ne słońce wiejskie uzdrowiło je zupełnie; więc
też słońce w połączeniu z powietrzem i zdro­
wem odżywianiem było najlepszym czynnikiem
zdrowia. Dzieci dostawały na śniadanie, rano

po kubku mleka i po kromce chleba z masłem,
na obiad mięso i jarzyny, na podwieczorek tak­
że mleko i chleb z masłem, na kolację zawsze

coś ciepłego; mleko gorące lub jaką zupę.
Nic dziwnego, że niektórym przybyto po 9

funtów na wadzie.
Stawek, znajdujący się w obrębie kolonji do­

starczał w dnie upalne orzeźwiającej i zdrowej
kąpieli. Dziewczątkami temi opiekowały się

dwie nauczycielki, organizując gry i zabawy;
czasem odbywano wycieczki do lasów okolicz­
nych, by uprzyjemnić dzieciom chwilę pobytu
na wsi.

Co do samej kolonji, posiada ona dwa bu­
dynki dla dzieci przeznaczone: salę sypiałnąa
gdzie mieści się przeszło czterdzieści białych,
nowych łóżek, i jadalnię, zawierającą długie
stoły utrzymywane we wzorowym porządku
i czystośści.

Kołonje feryjne oddają wielkiej ilości dzie­
ci bydgoskich nieocenione usługi, gdyż od maja
do września co cztery tygodnie, zmieniają się
partję, raz dziewcząt raz chłopców. Zaznaczyć
trzeba, że na utrzymanie tylu dzieci, łożą da­
rami w naturze nasze zacne pp. Ziemianki,
głównym zaś inicjatorem i dobrodziejem jest
ksiądz Putz, proboszcz kościoła Serca Jezuso.

wego. Dzięki jego niezmordowanej pracy, i sta­
raniom, już drugi rok dzieci zawdzięczają le­
tnie wakacje.

Gdyby szerszy ogół chciał się zainteresować
w tej sprawie, i dopomódz do rozszerzenia
i powiększenia kolonji w Jastrzębiu, byłoby to

godnem społeczeństwa polskiego które buduje
przyszłość Polsce w zdrowych przyszłych oby­
watelach, bo ,,w zdrowem ciele, zdrowy duch"!
a nam potrzeba mocy i siły ducha.

H. P.
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Odczyt ks. Oraczewskiego.
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem odbył

się w Strzelnicy zapowiedziany odczyt ks.

Oraczewskiego na temat — jak zdobyć po­
wodzenie w życiu.

Ludu zjawiło się wiele, bardzo wiele.

Wszystko dążyło do Strzelnicy, kupą i gro­
madnie, jakby na doroczne święto do ko­
ścioła. Już o godzinie 7 wszystkie miejsca
siedzące były zajęte. O godzinie 8 wypeł­
niła się sala po brzegi; co więcej — pełno
było ludzi i na galerji i na dużym korytarzu.
Istne oblężenie Strzelnicy.

Na estradzie zjawia się sympatyczna
pociągająca postać ks. Oraczewskiego. Pre­
legenta powitała burza oklasków. Gdy się
uciszyło począł znakomity orator mówić
o... wielkości i świętości pracy, o szacunku
dla niej, o potrzebie organizacji pracy, o spec­
jalizacji, o reklamie życiowej, o energji, o ce­
lu życia, praktycznośoi, entuzjazmie, oszczę­
dzaniu energji o wierze w człowieką w przysz­
łości, o spokoju i opanowaniu życiowem,
o wystrzeganiu się lękliwości, i ciągłej nie­
pewności, o potrzebie wesołości i pogodzie
życiowej, o zdrowym rozsądku i roztropności
o woli ludzkiej.

Oto mniej więcej temat wczorajszej pre­
lekcji.

Talent oratorski ks. Oraczewskiego za­
jaśniał w całym blasku. Mówił do ludzi,
lud go słuchał, lud go rozumiał. Mówił o

dzisiejszem życiu takiem, jakie ono jest
i o żywym człowieku, to też każde słowo
miało dla słuchaczów wagę złota. Każdy,
nawet najmniej inteligentny widział w sło­
wach mówcy siebie i swoje myśli, swoje po­
glądy, swoją dumę i umiłowania.

Najwyższa zdolność oratorska, to... prze­
mawiać do prostego ludu tak, jak przemawiał
ks. Oraczewski; dość powiedzieć, że wszyscy
niejako zawiśli na ustach mówcy, który mó­
wił, ciągle mówił z coraz większym zapa­
łem, miłością i entuzjazmem, z coraz większą
siłą i mocą. Z pożądaniem wchłaniano
słowa mówcy pragnąc, by mówił jaknajdłużej.

Z wyrazem najwyższego zadowolenia

opuszczali wszyscy o godzinie 10 i pół salę
btrzelnicy, zadowoleni z tego, że słyszeli,
i nasłuchali się tak wielkiego mówcy, jakim
niewątpliwie jest ks. Oraczewski.

Odczyt ks. Oraczewskiego osiągnął jak-
największy sukces.

List do redakcji.
Na artykuł ogłoszony w numerze 191

,,Dziennika Bydgoskiego" z dnia 21 sier­
pnia 1925 r. pod nagłówkiem ,,Nasza dzia
twa z Niemiec ną wakacjach w Polsce",
w którym to autor zaznacza, że za jego
staraniem u policji dworcowej otrzyma­
ły dzieci posiłek, pozwala sobie niniej­
szem Komisarjat Kolejowy autorowi wy­
mienionego artykułu zwrócić małą uwa­
gę, a mianowicie, że zapomniał przede-
wszystkiem zaznaczyć w swoim artyku­
le o troskliwości i sczerem podjęciu u-

goszczenia dzieci polskich z Nądrenji i

Westfalji przez p. Berendta Józefa, wła­
ściciela restauracji na tutejszym dwor­
cu kolejowym.

Pan Berendt niejednokrotnie odzna­
czył się na tem polu troskliwą opieką,
tak wobec dzieci przybyłych z Niemiec
do Polski na wakacje, jak i wobec licz­
nych rodzin optantów polskich, którzy w

ostatnim czasie z Niemiec do Bydgosz­
czy poprzyjeżdżali i zmuszeni byli kilka
dni, zanim otrzymali mieszkanie w po­
czekalni na dworcu czekać, dla których
na prośbę policji kilkakrotnie zarządził
wydać śniadanie i mleka dla małych
dzieci, nie żądając zato żadnej zapłaty.

Wszystkie zaś dzieci, które w końcu
miesiąca lipca przyjechały do Polski na

wakacje, a przybyły pociągiem do Byd­
goszczy w nocy, zmuszone były zaczekać
aż do rana. Kiedy zwrócił się p. Jaku­
bowski do policji na dworcu, to ta bez­
zwłocznie udała się do _p. Berendta, przed
stawiając mu sprawę i prosząc zarazem

o udzielenie przybyłym dzieciom śnia­
dania, wówczas p. Berendt bez wszelkich
dalszych tłomaczeń kazał w_ydać śniada­
nie dla mniejwięcej 20 dzieci i dla p.
jakubowskiego.

Tego samego dnia w południe przy­
było dalsze około 20 dzieci pociągiem od
Poznania, które jechały do swoich kre­
wnych na Pomorze, dla których okazał
o’o- n, Berendt także czułym i bez wszyst-
;;i c;?o. gdy mu policja obznajmiła, iż
;-;o Tyło, rano kilka dzieci, zarządził wy-
r;anie poSli ku i dla tych dzieci.

Tyle dla wyjaśnienia z naszej strony.
Gertig

St. przód, i kier. kom. kole}.

Prezydent Śliwińskiiliwiński
i a ,,Wielkopolanka”

W sprawie znanego zatargu o zam­
kniecie kawiarni ,,Wielkopolanka". któ­
ra to sprawa była nawet powodem in­
terpelacji na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej, otrzymujemy od prezyden
ta miasta dra Śliwińskiego następujące
wyjaśnienie:

W odpowiedzi na list otwarty pani
Olgi Koniecznej, skierowany pod mojm
adresem i umieszczony w nr. 191 ,,Dzień
nika Bydgoskiego" w dniu 21 b. m . pro­
szę Szanowna Redakcje o umieszczenie

nastepuiacego sprostowania:
Treść listu mija sie z faktycznym

stanem rzeczy.

I) Nie wygaśniecie koncesji po ś. p .

Józefie Koniecznym, lecz przedewszyst-
kiem względy policyjne spowodowały
mnie do zamknięcia lokalu ,.Wielkopo­
lanka". Jako szefowi Policji t. z . insty­
tucji Państwowej, wszystkich powodów

skłaniających mnie do wydania tego na

kazu. publicznie wyjawić mi nie wolno.
II) Koncesja nie przechodzi w tym

wypadku na wdowę, ponieważ lokal na­
leżał do sądownie zapisanej spółki.

III) Zdanie p. Olgi Koniecznej jest
mylne. Na wyszynk napojów bezalko­
holowych iest także koncesja potrzeb­
na, którą udziela Wydział Miejski.

Przeciw uchwale Sadu Powiatowego
znoszącej moje rozporządzenie policyj­
ne wniosłem nietylko ja ale i Pan Wo­
jewoda do odnośnych władz konflikt

kompetencyjny.
Pozatem pani Olga Konieczna ma

wszelkie powody być mi wdzięczna, po­
nieważ iuż dwukrotnie, gdy Sad prze­
prowadzał eksmisję, zdołałem koncesje
na lokal utrzymać, dając przez to zmar­
łemu Koncesjonariuszowi możność dal­
szego zarobkowania.

____ (-) Dr. Śliwiński.

Więźniowie w Chojnicach spiskowali
Planowali zamach na kasę Urzędu Skarbowego.

Przed kilku dniami w!adze policyjne
wpadły na trop spisku więźniów w Oboj-
nickiem więzieniu okręgowem.

Spisek był szczegółowo ułożony i miał
na celu obrabowania kasy skarbowej w tut.

Urzędzie Skarbowym. Mianowicie w jednej
z cel odsiadywali wspólnie karę dwaj więź­
niowie K. i r. (ze względu na śledztwo nie

wymienia się nazwisk!, między którymi sta­
nął układ, iż po zwolneniu jednego z nich,
tenże wyprówadzi się do Niemiec, gdzie
postara się o fałszywe dowody oraz po­
trzebne narzędzia i materjały dla dokonania
zamachu na kasę w Urzędzi’e Skarbowym.
Do sprawy tej częściowo wtajemniczony
został trzeci osobnik, który, być może gnę­
biony wyrzutami sumienia lub wiedziony
zazdrością, zdradził całą sprawę jednemu
z dozorców. Stało się to z okazji dokona­
nego mordu w tut. Urzędzie Skarbowym.

Władze przeprowadzają energiczne śle­
dztwo, celem wyświetlenia całej sprawy.

Na szczęście zdołano po dokonaniu isto­
tnego zamachu i okropnego mordu w ciągu
doby wykryć istotnego sprawcę inaczej, jak
wynika z powyższego spisku, śledztwo po­
toczyłoby się w zupełnie fałszy wym kierunku
i ślady mogłyby się z biegiem czasu zatrzeć.

Dalej po przychwyceniu domniemanych
sprawców na podstawie zeznań jednego z

wtajemniczonych, niewątpliwa byłaby ich

zguba. Z drugiej strony, gdyby istotnemu

mordercy tj. Jagodzie znany był choćby na

dzień wcześniej planowany zamach, miałby
on choćby już po aresztowaniu, lecz jeszcze
nieprzyznaniu się do czynu — niesłychanie
dogodny dowód odciążający w ręku. Dziwny
zbieg okoliczności i zawikłań towarzyszyłby
okropnej zbrodni.

Ważna chwila.
Coś źle sie dzieje. Jak notowania

giełdowe podaj a i z zachowania się sfer

handlowych wynika, to powracała cza­
sy stale spadającej w wartości marki.
Na rynku handlowym zastój, przemysł
powoli zamiera, legion bezrobotnych sta
le sie zwiększa, a nasz złoty z niewiado­
mych powodów zaczyna chwiać sie i tra

cić swoja wartość. Przed oczyma rzesz

robotniczych stanęło widmo masowej
redukcji, brak zarobku i chleba.

Zaniepokojone tem tutejsze związki
robotnicze zwołały specjalny wiec, aby
jakoś zaradzić zbliżającemu się złu. Zj,’e­
dnoczenie Zawodowe Polskie, zaprosiw­
szy Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo­
dowe i Klasowe Związki, zwołało w dn.

wczorajszym wiec, który sie odbył w

,,Resursie Kupieckiej" przy sporej licz­
bie robotników.

Po zagajeniu wiecu przez p, Dreziń-

skaego i oznajmieniu o jego celu, wygło­
szone zostały referaty przez 3-ch przed­
stawicieli wyżej wspomnianych organi­
zacji robotniczych zawodowych, które
z różnych punktów widzenia pragną o-

świetlić nagłe przesilenie gospodarcze, a

szczególnie zapobiec masowej redukcji
robotników, tak w przemyśle, jak i w

handlu.
Z referatu p. posła Brzezińskiego

(N. P . R .) można było wywnioskować,
że na kryzys gospodarczy złożyło sie na

raz bardzo wiele czynników. Po pierw­
sze zatarg handlowy z Niemcami, złe

zredagowanie ustaw: o zmienieniu urlo­
pów, Kasie Chorych i ochronie lokato­
rów, które przeszkadzają prawidłowe­
mu funkcjonowaniu naszego życia go­
spodarczego. Z bardzo wielu względów
temu stanowi rzeczy winien jest rząd,
który nie spogląda w przyszłość... W
końcu mówca zaznaczył, że krzywdzącą
waloryzacja wkładek oszczędnościo­
wych, przyczynia się również w wielkiej
mierze do takiego stanu.

Przedstawiciel Ch. Z . Z . p . Gołąbek
omówił w ogólności stan krytyczny
przemysłu drzewnego, który w tutej­
szym okręgu jest jednym z nairozległej-
szych. Zresztą dozwolony wywóz drze­
wa nieobrobionego do Niemiec, zdaje

sie być głównym powodem tej gremial­
nej redukcji robotników, którzy z powo­
du braku pracy nie mogą być za!dud­
nieni w tartakach, nie posiadających
gotówki na opłacenie robocizny.

P. Zacharjasiewicz (Wolne Związki)
w swym referacie omówił kwestie sa­
mowystarczalności i zarazem oznajmił,
że tyiko przedstawieniem właściwej licz

by bezrobotnych rządowi, ulży sie doli
robotnika wyzyskiwanego przez praco­
dawców. Należy żądać rad robotniczych
któreby czuwały nad dochodem wię­
kszych firm.

W dyskusji zabrał głos przedstawi­
ciel przemysłu drzewnego p. Dzionara,
który zaznaczył, że dewaluacja pienią­
dza i niesprawiedliwa w’aloryzacja sa l-i

tylko jedynym czynnikiem tei obecnej
krytycznej chwili. Rząd temu winien i
— według niego — powinien udzielić

przemysłowi odpowiednich kredytów,
aby tenże został uruchomiony. Następ­
nie bardzo rzeczowo przemówił p. poseł
Faustyniak, który uzasadnił obecny
stan rzeczy w trzech zdaniach: uczciwe
kalkulacje handlowe, zamiłowanie do

własnego kraju i oszczędna gospodarka
rządu, niezawodnie temu przesileniu za

radzi. Z przebiegu tego wiecu, złożone­
go z robotników trzech odcieni politycz­
nych, nacechowanego powaga wynika
jedno, że strona gospodarcza łączy
wszystkie sfery robotnicze, usuwa wzgle
dy polityczne, gdy rozchodzi sie o byt
i spokojne życie. Sami oni żądają kre­
dytów dla przemysłu i handlu, ponie­
waż rozumieją, że rozwój gospodarczy
kraju da im możność egzystowania z ro­
dzinami. Na nic więc demagogiczne ha­
sła, na nic polityka, gdy rozchodzi_ sie o

kwestie istnienia. Może nareszcie ro­
botnicy zrozumia, że tylko solidarnością
podtrzyma sie egzystencje, jednostki i

całej masy robotniczej, która obraca
sie w kole politycznych prowodyrów,
jak gromada nieświadomych i naiw­
nych dzieci.

Po przyjęciu poprawek p. red. Teski,
p. Dzionary i p. Zacharjasiewicza u,­
chw’alono następująca rezolucję:

REZOLllCJA,

Zebrani, na wiecu zwołanym przez Zjedno
czenie Zawodowe Polskie w porozumieniu ze,..
Zjedn. Woln. Zw. Klasowych i Chrz. Zw. Zawo- j
dowych w Bydgoszczy dnia 25. sierpnia 1925 . r. ,

po wysłuchaniu referatów i przeprowadzeniu
rzeczowej dyskusji stwierdzają:

1) Z dnia na dzień potęgujące się niezadowo­
lenie wszystkich pracowników zatrudnionych
w przemyśle bydgoskim z powodu redukcji ich
z warsztatów pracy czy to w przemyśle drze- i

wnym (tartaki) skórnym, metalowym, itd. mo­
tywowanej przez pracodawców brakiem kredy­
tów, za wysoką stopę procentową i nagłem
zamknięciem przez Bank Polski redyskontów.

2) Zebrani stwierdzają, że w ostatnich dniach
liczba zredukowanych pracowników w Bydgo­
szczy i okolicy, wzrosła około 1.500 i to z sa­
mych tartaków blisko 1000, zaś z innego prze­
mysłu 500, zatem Skarb Państwa obciążony
będzie płaceniem zasiłku, co jednak nie zado- 7
wolni pracowników uprawnionych do pobie­
rania tychże, zaś inni, którzy żadnej zapomogi
nie otrzymają, ze względów zrozumiałych chwy­
tać się będą ostatecznych środków, celem ćhroc
nienia się przed śmiercią głodową,

3) Zebrani stwierdzają, że ustawa o zasił­
kach na wypadek bezrobocia w żadnym wypad­
ku nie może zadowolnić bezrobotnych, wsku­
tek czego niezadowolenie pracowników pozba­
wionych pracy może przynieść za sobą bardzc

nieprzyjemne następstwa,
Reasumując powyższe, zebrani wzywają wszy

stkie organizacje zawodowe ażeby , a) poczyniłj
kroki u władz samorządowych jak u p, Pre­
zydenta miasta, tak i p. Starosty powiatu byd­
goskiego, którzy w pierwszej linji zajmią się
losem zredukowanych pracowników i starać się
będą u Rządu Centralnego o ponowne uruch.o­
mienie zamkniętych warsztatów pracy.

b) Zebrani wzywają wszystkie organizacje
zawodowe ażeby przez ich przedstawicieli w

Sejmie poczynili kroki, celem wniesinia noweli
do ustwy o zasiłkach na wypadek bezrobocia
z dnia 18. lipca 24. r ., któraby objęła wszyst­
kich bezrobotnych.

c) ażeby Rząd Centralny obniżył stopę pro­
centową.

d) Bank Polski nie zamykał w 24 godzinach
redyskontów przemysłowcom.

e) zakazu przez Rząd Centralny wywozu
drzewa nieprzerobionego i zboża poza granicę
Państwa.

f) Prolongatę zakredytowanych’ sum w Dy­
rekcjach Lasów Państwowych dla tartaków,

do czasu ukończenia wojny, celnej z Niemca-,
mi.

4) Zebrani na dzisiejszym wiecu gospodar-.
czym przedstawiciele - członkowie związków za­
wodowych, domagają się stanowczo w interesie

ożywienia życia gospodarczego w Bydgoszczy,
aby Bank Gospodarstwa Krajowego, udzielił,

miastu Bydgoszczy takiego kredytu, jaki przy­
pa.da na nie w stosunku do liczby mieszkań,
ców, Macosze traktowanie Bydgoszczy przez

Bank Gospodarstwa Krajowego bowiem przyczy­
niło się w wielkiej mierze do obecnego zał

stoju i braku pracy,
-

. ..2SŁ

Z ostatnie] chwil"i.

Straty francuskie w Syria.
Paryż, 26. 8. (PAT). W związku z wia­

domością, podaną przez ,,Daily Mail”, jako- i

by straty francuskie w kraju Druzów się­
gały 2 tysiące ludzi, nMatinK dowiaduje
się z Ministerjum Wojny, że zakomunikowa­
na już dawniej przez gen. Sarraila cyfra
800 zabitych, rannych i wziętych do niewoli
nie uleg!a zmianie.

W fiiedzSe}ę, dnia 30 sierpnia 1925 r,

wycieczki parostatkiem
do Torunia i do Ostromecka.

Do Torunia: Odjazd z Bydgoszczy o g. 6.30rano
Odjazd z Torunia o g. 4.30 popoł -

Cena przejazdu w obydwie strony:
dla dorosłych zł 4.— , dla dzieci dó lat 12 zł 2.- .

Do Ostromecka: Odj. z Bydgoszczy o g. 10 rano

Odj. z Ostromecka o g. 4.30 po poi,
Cena przejazdu w obydwie strony

dla dorosłych zł 2, dla dzieci do lat 12 zł 1.

Bilety nabywać można w Głównym biurze To­
warzystwa przy ul. Grodzkiej 28 do soboty, dnia’
29 sierpnia do godz. 1 po południu.

Uwaga: O ile nie zgłosi się 120 osób na każdą
wycieczkę, statki nie odejdą i nastąpi zwrot pie­
niędzy. (2102J

,dawniej Bromberger ScbięppschiffahrtTow. Akc -



Kronika policyjna.
A’ - Przyaresziowano w dniu wczorajszym:
4 notorycznego żebraka, 4 włóczęgów, 1 oszu­
sta, 2 złodziei, 4 pijaków, 1 pod zarzutem mor­
derstwa oraz 1 bezdomnego i 2 kobiety za

przekroczenie przepisów piłicyjno-obyczajowych.
5 - Napad i rąbanek nocny. Niezwykłe śmia­
ły napad i rabunek miał miejsce w naszej spo.

’ kojnej Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 124. W

nocy, około godziny 2.30 jakiś bandyta wdarł

się przez okno do ustępu do mieszkania p. Za­
.wadzkiego, emerytowanego komisarza obwodo­
wego i zaczął plądrować pokoje. Zbudzonych
domowników steroryzował browningiem, świe­
cąc jednocześnie w przestraszone twarze lam­
pką elektryczną i kazał im pod grozą śmierci
milczeć. Sam zaś, po dokładnem splądrowaniu
wszystkich pokoi, zrabował przeszło 200 st, go­
,tówką i biżuterję, poczem zbiegł.
t, - ^Artyści" kunsztu złodziejskiego poja­
wili się na tutejszym gruncie, aby dokonać
kilku poważniejszych rabunków. Są to: Zygm.
Karwecki łat 19 z Krakowa, Szczepan Dudzik,
lat 25 z Kielc, oraz Stanisław: Gierter, lat 21,
z Poznania^

- Szajkę włamywaczy, którzy przed kilku
dniami dokonali poważnej kradzieży w Myśię-
cinku, policja nasza ujęła i osadziła w areszcie.
Część rzeczy udało się im sprzedać, a resztę
zakopali w lesie, które jednakowoż po odnale­
zieniu, zwrócona poszkodowanemu. Nazwiska ich
są: Bronisław Wiśniewski, lat 27, bez stałego
miejsca zamieszkania Franciszek Kamiński lat
27, Leon Świekatowski,’ lat 29, ul. Dwernic­
kiego l, Kazimierz Arkuszewski, lat 30, ul, Chro­
brego 19, i Stanisław Antoniak, lat 19.

Program w kinach.

- BW kajdanach małżeństwa". Dyrekcja
kina Liberty, nie licząc się z kosztami, jakie
pociąga za sobą sprowadzenie obrazu dobrego
i z sytuacją finansową społeczeństwa wystawia
filmy, o jakości niewątpliwej, jak np

’
. obecnie

(wyświetlany dramat ,,W, kajdanach małżeń­
skich". Mia May i inni artyści w obrazie tym
skończenie doskonałą grą dają widzowi potne
zadowolenie. Dwie serje idą naraz.

— ,,Malwa" zdobyła wczoraj w kinie Kri­
stal uznanie i powodzenie. Piękny ten drama-
cik w 7 aktach daje nam obraz z życia prze­
mytników na południu Europy, którzy całe swe

życie pędzą w ukryciu przed ścigającemi ich
,,władzami. Wspaniałe widoki górskie i sceny
dopełniają się wzajem z grą Lyą de Putti, która
,w\tym filmie kreuje główną rolę.

bjad program nowe tańce małej baletniczki
i ,,Pojedynek" komedja w 3 aktach.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baczność śpiewacy XXX. Okręgul Nawiązu­

jąc do poprzedniego zawiadomienia którem

Wzywaliśmy druhów do wzięcia udziału w i-

nauguracyjnem przedstawieniu ,,Halki" zawia­
damia się niniejszem panie i panów, którzy
zostali przyjęci na pierwszej audycji, że pier­
wsza próba odbędzie się w piątek, dnia 28. bm,
o godz. 19.30 w sali hotelu Lengninga.

Prowadzenia prób objął dyrygent p. Karaś-
kiewicz.

Jednocześnie zaznaczamy, że do kompletu
brak jeszcze 2 sopranów, 5 altów, 2 tenorów II.
wobec czego uprasza się o dalsze zgłaszanie się
chętnych na 15 minut przed rozpoczęciem
próby.

Orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej
w sprawie płac robotników rolnych.

W nr. 185-ym ,,Monitora Polskiego"
czytamy oo następuje:

Nadzwyczajna komisja rozjemcza, po­
wołana rozporządzeniem p. Ministra Pra,cy
i Opieki Społecznej z dnia 17 lipca 192,5 r.

do rozpatrzenia postulatów, przedstawionych
w memorjałach organizacji zawodowych
robotników rolnych do rządu z dnia 14 lipca
1S25 r,, po wysłuchaniu opinji przedstawi­
cieli organizacyj zawodowych robotników

rolnych (organizacje pracodawców uchyliły
sig od wyznaczenia swych przedstawicieli
do nadzwyczajnej komisji rozjemczej), do­
kładnem zbadaniu motywów uzasadniają­
cych zgłoszone postulaty oraz ogólnych
warunków zarówno produkcji, jak i pracy
na roli, zważywszy, że przy obecnej oenie

żyta (17—18 zł. za kwintal) płaca gotów­
kowa ordynarjuszy w roku służbowym
1925/26 byłaby na poziomie niższym, niż
to leżało w intencji nadzwyczajnej komisji
rozjemczej, powołanej 13 lutego 1925 r.,
co uwidoczniło się w orzeczeniu tej Ko­
misji (,,Monitor Polski" nr. 81, poz. 314)
przy przeliczeniu ceny zboża na gotówkę
dla województwa krakowskiego; zważyw­
szy dalej na dobry urodzaj, na silnie opóź­
nione żniwa, okres dojrzewania wszystkich
zbóż niemal jednocześnie, a w wyniku te­
go konieczność intensywnej i chętnej pra­
cy oraz na ujawnione w niektórych woje­
wództwach ze strony przedstawicieli pra­
codawców przed powołaniem nadzwyczaj­
nej komisji rozjemczej tendencję do wy­
płacenia niektórym kategorjoin robotników

rolnych gratyfikacji orzekła:
I. Przy ustalaniu ceny żyta w myśl § 13

częściI,działu1i§15częśćIiU,dzia­
łu 1 orzeczenia nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej z dnia 21 marca 1925 r. (,,Monitor
Polski" nr. 81, poz. 314) cena jednego
kwintala żyta nie może być przyjęta niż­
sza, niż 25 złotych.

U. Pracodawcy wypłacić mają tytułem
premji:

A. W województwach: białostookiem,
kieleckiem, łódzkiem, lubelskiera i warszaw-

skiera: stałym robotnikom dniówkowym
w powiatach I i II grupy

I kategorji robotników 10 zł.
II ,, ,, 15 zł.

HI ,, ,, 25 zł.

w powiatach UI i. IV grupy:
J kategorji robotników 10 zł.
II ,, w 15 zł.

III ,, ,, 20 zł.
oraz w I, U, III i IV grupie powiatów

robotnikom sezonowym:
I kategorji robotników 15 zł.
IIn ,, 25 zł.

III ,, ,, 35 zł.

B, W województwach póznańskiem i Po­
morskiem zacsężnikcm:

I b kategorji robotników 10 zŁ
IIa ,, ,, 15 zł.

Ub,, ,. 15 zł.
III ,, ,, 20 zł.
IV ,, ,, 35 zł.

chałupnikom 35 zł.
oraz robotnikom sezonowym:
I kategorji robotników 35 zł.

II ,, ,, 25 zł.
III ,, ,, 15 zł.

Wyżej ustalone premje mają być wy­
płacone w dwóch równych ratach: pierwsza
we wrześniu druga w listopadzie br.

Uwaga: Grupy powiatów i kategorje
robotników obowiązują zgodnie z orzecze­
niem nadzwyczajnej komisji rozjemczej z

dnia 21 marca 1925 r. (patrz ,,Monitor Pol­
ski" nr. 81, poz. 314).

Warszawa, dnia 7 sierpnia 1925 r,

Przewodniczący (-) J. Gnoinski.
Naczelnik Wydziału Ministerstwa Pracy

i Opieki Społecznej
Dyrektor departamentu:
M, R. i D. P. (-) Feliks Ubysz

Członkowie:

(—) Bolesław Zembrzuski,
Podprokurator Sądu Najwyższego.

20961ą) Baczność, członkowie Zarządów Tow.
Powstańców i Wojaków obwodu bydgoskiego.
W piątek, dnia 28. bm. o godz. 7. popoł. w

Ognisku zebranie wszystkich członków zarządów.
Zarząd Obwodowy.

20964a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz VIII.

Bupienica. Zebranie zarządu odbędzie się w

czwartek, dnia 27. bm. o godz. 8. wiecz. u drh,
Kulczaką przy ul. Kujawskiej 56. Z powodu wa-

ŻDych spraw, komplet konieczny.
Kossecki, prezes.

20999a) Tow. gimn. Sokół IX. Czyżkówko.
Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie się w

piątek, dnia 28. bm. w szkole w Czyżkówku o

godz. 6. wiecz. Z powodu ważnych spraw obec­
ność wszystkich członków konieczna. Zarząd.

Podoficerowie Rezerwy. Sekretariat Związku
przenosi się na czas przejściowy na uL War­
szawską nr. 19, parter lewo, do kol. Patalasa i

jest czynny we wtorki i piątki każdego tygo­
dnia od godz. 5-7.

20597a) Zjednoczenie Kodaków Byłego Zabo­
ru Rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę dnia
5. września br. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w

restauracji ,,Eremitage" (dawn. Ronke) ul. Długa
walne zebranie. Porządek obrad: l) Sprawozda­
nie Zarządu; 2) Udzielenie pokwitowania Zarzą­
du, 3) Wybór nowego Zarządu, 4) Wolne wnioski.
Gdyby wymagana liczba członków nie była obec­
ną, natenczas 2 godziny późn,iej nastąpi drugie
walne zebranie, które bez względu na ilość człon­
ków obecnych jest prawomocnem. O liczny i

punktualny udział prosi Zarząd.

(20611a) Związek Towarzystw Kupieckich.
Spis towarów podlegających reglamentacji przy­
wozowej z podaniem pozycji taryfy celnej, mo­
gą członkowie otrzymać w sekretarjacie.

(20683) Towarzystwo Hodowli Kanarków

sprowadziło większą partję rzepiku towar pierw­
szej jakości; Członkowie takowy mogą odebrać
u sekretarza Lenkowskiego, Błonia 2, w godzi­
nach od 16 do 18. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Halka". W czwartek, dnia 27.
ten. odbędzie się w Ognisku o godz. 7.30 wiecz.

półroczne walnę zebranie. Na porządku dzien­
nym bieżące sprawy Tow. i uzupełnienie zarzą­
du, z powodu ustąpienia jednego członka zarzą­
du. O liczny udział członków tak czyn iak
i nieczynnych, oraz sympatyków pros -? l,

20954) Towarzystwo Kupców. Informacje
w sprawie Międzynarodowych Targów w r c

dze (6—13 września) jak i legitymacje targowa
otrzymać można w sekretariacie w godzinach
urzędowych. Sekretariat

20990a) Baczność, Tow. Ogrodników zaw, aa

m, Bydgoszcz i okolice. Posiedzenie komisji za­
bawowej odbędzie się w środę, dnia 26. bm. o g.
7.30 u p. Mellera. Komplet pożądany. Zarząd.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrzęść. Zjedn.
Zawód, odbędzie się w środę dnia 26 bm. o godz.
7-mej wieczór w Sekretariacie, Poznańska 4.

Z powodu bardzo ważnych spraw, obecność

wszystkich członków konieczna.

Kałdowski, prezes.

STAH POGSBY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie
no wietrzą

Iem d,
oow
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ZaCntL
D- 50

Kiertineił

szybkość
wiatru

met.r nn sek

25. 8. L poł. 46,5 22,8 9 S. 1,9

25. 8. 9 wiecz. 47,2 17,5 0 Cisza

26. 8. 7 rano 47,4 15,9 10 S. 3,1

Temperatura doby ubiegłej: średnia 18,8 najwyż­
sza 23,7 najniższa 13.1 Wysokość opadu 2,7

- GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 25. sierpnia 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Dolary St. Zj. 5,18Ł|S 5,20 5,17
Londyn 25,3172 25,38 25,25
Nowy Jork 5,187. 5,20 5,17
Szw’ajcarja 101,00 101,25 100,75
Pożyczka złotowa 7O°|o

Pożyczka kolejowa 85-80- 850/° ,

Pożyczka dolarowa 720/°

Pożyczka konwersyjna 431|20/°

Tendencja prawie bez zmiany.

Ceduła urzędowa z dnia 25. sierpnia 1925 r.

Papiery procentowe.

Kurs w złotych (za 100 mk. nom).
8% dolarowe listy Pozn. Złem. Kredytowy 2,25.

2,30 (za 1 dolar).
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst Kredyt

5,00 (za 1 ctr. mtr.

5% Pożyczka konwersyjna 0,37-0,377a za 1 złoty).
Bank Zw Spółek Zarobkowych I—XI em, 7,25.
Goplana I-III em. 4,50
Hurtoawnia Skór I—IV em. 0,40.
Dr. Roman May I-V em. 22,00.
Prac:a Stabrowcv (Zapałki) Iem. 1.00 .

Tri I-III em. 15,50.
Wytwórnia Chemiczna I-VI em. 0,22.

r.

Abonament
na wszelkie gazety, czasopisma i żurna!e, tak
krajowe jak i zagraniczne przyjmuje i do-
slarcza afeuratnie (20969

ra mb ,,lsi§r

Parkowa 2-3 - He?el pod Orłem

ę Telefon 1529. .

’A,-r rrr;rrrjKRaoRflBwnimaassowapa%ł!awsanaawMiąKZMsrswzjgtauBCTHS(HaaiusiiESBUiKMsim

W

Fabryka i skład wszelkich instrumentów muzycznych
.SULIMA KSEŁKBCffl

0988) Król. Jadwigi 16 Król. Jadwigi 16

SW Panom Seminarzystom udzielam przy zakupie skrzypiec TRS

Wielki wybór! FCfitoaKJflH. Wielki wybór!

FICBŁC 99
Fotograf

potrzebny. ,,Wiol", Sien­
kiewicza 44, (20979

Służąca
potrzebna. Ul. Dworco­
wa29Iptr. (21029

Kapelusze
nowe i przerabianie wy­
konuje szybko i tanio.
Marcinkowskiego nr. 8b,
I ptr. prawo. (20977

Otto Pomnik

o p
9- szybko, starannie i po cenech f

O konkurencyjnych
i

wykonuje qQ
OOo°

OCT
OO

,J

Poszukuje dzierżawy

mtym woaneso
lub oberży z kilku mor­
gami roli. Zgł. przyj­
muje (21002
Franciszek Falgowski,
Skarszewy, ul. Kościer-
s:sa 24, pow, Kościerzyna

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego
CUCH POZMRKSKH 30. - TELEFON 315. |

llllllllillll

Bom
nowy na Pomorzu, ogród
i duży zajazd w dużej
miejscowości przy rynku
3 minuty od dworca, 16
pokoi, 3 interesa cena

20 tys., wpłata 5-8 tys.
Zgłosz. do Dzień Bydg.
pod ,,Wpłata". (20962

Wełniany Rynek 7.

Polata całkowita urządsan!a mieszkań
w guStle estetycznym i wielkim wyborze.
Dekoracja: Meble dla uzupełniania - -

Spec.: Heble wyściełane.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnego
suchego materiału- (21003

Warsztaty własne. Obsługa fachowa. Warunki wygodne.

Starsza
doświadczona osoba do
wszelkiej pracy domo­
wej potrzebna. Cywiń­
ska, ul. Kościuszki 55
w podw. II ptr. prawo.

Który
samotny pan lub pani
przyjmie osobę zaufaną,
gospodarną, która się
żadnej pracy nie lęka,
do prowadzenia gospo­
darstwa domowego, Ła­
skawe zgłoszenia pod
,,Rzetelna" do Dz. Bydg.

(21001

Zgubiono
dnia 25. 8. o godzinie
6 7a wieczorem od ulicy
Mostowej do Starego
Rynku dowód osobisty,
wraz z innymi doku­
mentami pod adresem
Elżbieta Krzymińska.
Łaskawego znalazcę u-

prasza się o zwrócenie
takowej książeczki na

ręce Antoniego Zaista,
ul. Grodzka 22, szlifier-
nia. (21003

MIESZKAlgg

Motocykl
z przyczepką na sprze­
daż. Po,znańska 11. (20976

!Służąca
pracowita i uczciwa po­
trzebna zaraz. Pick,

Szpitalna 2. (20994

Panienka
w naukę do biura lub
postępująca w droger­
iach potrzebna zaraz łub
od 1. 10. Pożądany ję­
zyk polski i niemiecki,
Of. pod ,,Kantor" do Dz
Byd?.

" l2O0D1

Młodszy
handlowiec z branży
kolonjalnej, żelaza i re­
stauracji przyjmie pc-
sady od 15. 9. łub 1. 10.
1925 r. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,Handlowiec".

’21G04

ROZMAITOŚCI

Obiady,
stół obywatelski, wydaie
od 1. 9. UI. Dr. Emila
Warmińskiego 1. JI ptr.

(20976

Poszukują
mieszkanie 3-4 pokojo­
we z kuchnią, w dobrej
dzielnicy, najchętniej od

gospodarza. Płacę dzier­
żawę za rok zgóry. Of.
do międzynarodowej a-

gentury dóbr ,,Polonia"
Parkow’a 3, I p,, tc!efon
nr, 95. (20908
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Doradca prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. nsri

Sprzedam
2 kamienice bez hipotek,
jedna 4 mieszk. po 3-2
pokoje z kuchnią, druga
4 pokoje i kuchnia zaraz

wolne dla kupującego,
oprócz tego stajnia, ga­
raż i ogród, w mieście
Nakle za cenę 12,000 zł.,
wpłaty 6000 zł, wprost
od gospodarza Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod
,.Bez hipotek". (20999

Dom
kupię natychmiast za

gotówkę na ulicy Gdań­
skiej lub Dworcowej
Of. tylko samych właści­
cieli proszę skierować
pod ,,2100" do Dzień
Bydg. (21014)

Nauczy cielki
domowej (starszej) po­
szukuje się do 2 panie

nek. Adres Gniot,
Tczew, Tczewskie pole.

(20961

2 stolarzy
na dębowe bufeta po­
szukuje Gralewski. Ks
Skorupki 68. (20974

Stancja
d!a 2 uczni szkolnych.
Chocimska 1. III ptr.

(20707

Pokó,j
umebl. zaraz lub od 1
do wynajęcia, ul. Wi­
leńska 8 II ptr. lewo.

(20973

Sztandary,
chorągwie, dla związ­
ków, towarzystw, kor-

poracyj, pułków i dla
młodzieży szkolnej oraz

wszelkie przyborv ko­
ścielne poleca na do­
godnych warunkach Po­
znański Zakład Haftów
Artystycznych Julj. Zim-
nisz, Poznań 27 Grudnia
nr. 16, I p. dom tylny
Tel. 2536. Adr. telegr,
,,Ręcznohaft". Kosztory­
sy wysyłam gratis i
franko. (20997

Rea Iność
stolarska z urządzeniem

elektrycznem, dobra
egzystencja dla stolarza,
tokarza lub rzeźbiarza,
5 pokojowe mieszkanie
wolne, nadaje się także
na każde inne przed­
siębiorstwo, (można ob­
jąć także bez urządze­
nia elektrycznego) na

sprzedaż lub do wydzier­
żawienia. Samland, Sta­
rogard. (21020

Kuciński
Ul. Kujawska 57 poleca
się jako dekarz. (20957

KeWb na rafy!
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921,

(14817

Wiła
6 pokoi i kuchnia na

przedmieściu w Byd­
goszczy, przy wpłacie
8000 zł. natychmiast na

sprzedaż. Mieszkanie
będzie zaraz wol­
ne. Bliższe informacje
udziela Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43,

(21032

Na sprzedaż
skład, 2 pokoje z kuchnią
z urządzeniem. Wiado­
mość w Dzień. Bydg.

(21006

W komis
przyjmie garderobę, obu­
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso­
wy, Pomorska 6. (18478

JZfrraw?a
kostjumy, garderobę
chłopięc"ą także wszel­
kie przeróbki wykonuję
sumiennie przy umiar­
kowanych cenach. Panie
w naukę kroju mogą się
zgłosić. Stefan Regulski,
Krói. Jadwigi 13, II p.

(20946

Ogrodnicy baczność!
3 morgi pszenno-cybulo-
wej ziemi, dom I. piętro­
wy, światło elektryczne,
wodociągi, podwórze,
stajenki itp., czyste bez
długu, wolne do objęcia
3 pokoje z kuchnią w

mieście około 7 000 lud­
ności poznańskiej, cena

8000 zł przy połowie wpła­
ty. Wiadom. Biuro Pogoń
Dwodcowa 80.

Skład interes!

kołonjalno-delikatesów w

dobrym punkcie z 2 wy­
stawami, 4 pokojowe po­
mieszkanie, do odstąpienia
zaraz z towarem za 6 000
zł w Bydgoszczy, również
drugi interes na ul. Dwor­
cowej w dodrem pńnkcie
z towarem za 4 500 zł.
i wiele innych poleca
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

Majątki
Ziemskie, domy itn. po­
leca do sprzedaży Ta-
szycki, Dworcowa 13,
Tei. 780. i20i51

Skład
kolonjalny, 2 pokoje z

kuchnią tanio sprzedam
Grunwaldzka 23. (21028

Domy
wile. gospodarstwa, du­
ży wybór poleca i po­
szukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. (20053

Skład
kolonjalny przy Piacu
Piastowskim sprzedam.
Oferty do Dz. Bydg, nod
,.K. 50". (20949

H 7fet
6 pokojowa z ogrodem
owocowo - warzywnem 1
morgowem, podwórze,
wjazd, stajenki, 1 budy-
nek na fabrykację każdy
nadający się, 7 minut od
tramwaju, cała willa wolna
będzie do objęcia zaraz

z powodu wyjazdu przy­
stępnie do sprzedania.
Wiad. ul. Dworcowa 80,
biuro Pogoń.

Mała
dobrze zaprowadzona
ora!nia (fabryka) zelek-
trycznemi maszynami i
dobrze zaprowadzoną
klientelą przy malej
wołacie na sprzedaż.
W’iad. Gdańska 36 I ptr
prawo. (20990

Majętność
w Fordonie, ul. Piekary
nr. 10 jest na sprzedaż
Gaszka. (21019

Maszyna.
elektryczna tanio na

sprzedaż. Gdańska 26
I ptr. prawo (20989

Młyn wodny
turb:inowy walcowy z

światłem eiekryczn. przy
większem mieście do
sprzedania za 12 000 zł,
i wiele innych poleca
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

Sprzeda,ż
okazyjna, samochód oso­
bowy, który się daje
zamienić na wóz ciężą
rowy marki ,,Adler"

7/17 kon. Betyna La-
skowice. (21030

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Kujawska 26. (21005

Dom
2 piętrowy w dobrem
stanie na sprzedaż. Ul
Sieroca 8 (21038

Samochód
ciężarowy na sprzedaż.
Gdańska 40. telefon 290.

(21000

Sprzedam
2 domy z ogrodem tak­
że pojedynczo. Ugory 43,
właściciel. (21009

Papuga
zaraz na sprzedaż Gdań­
ska 72, II ptr. lewo.

(20940

Dom
z interesem, wolnem
6-pokojewem mieszka
n;em z powodu wyjazdu
zaraz na sprzedaż Cena
bOoC’zL Wiadomość Du

f czyńki, Bydgoszcz, Wró­
t’ oławska 2. . (21016

Samochód
4 osobowy, mało używa­
ny, tylko w doskonały m

stanie, nie odnawiany
kupi fabryka, Bydgoszcz.
Błonia 8. (20950

Samochód
i lub 6 osobowy, mało
używany, prawie jak
nowv kupię natychmiast
za gotówkę Dokładny
opis i ostateczną cenę
proszę podać pod ,,222"
do Dzień. Bydg. (21013

Poszukują
gospodarstwo 150 do 300
mórg ziemi buraczanej
w okolicy Bydgoszczy.
Zgl. do eksp i)z. Bydg.
pod numer ,.30025".

(20719

Kupią
jadalkę używaną. Of.

pod ,,Jadalka" do Dzień.
Bydg. (20952

Nauczycie!
gimnazjalny przyjmie
ucznia na stancję tylko

z najlepszego domu.
Paderewskiego 12 ptr.
prawo. (21037

Stenograficzny
instytut, Warszawa, Mo­
kotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pil­
ne, chętne) listownie,
bezpłatnie stenografi,

celem rozpowszechnie­
nia tejże. (17576

Książkowości
Stenografji

Korespondencji
i t p. nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zam:ejsco
wi listownie. (17762

lekcje
polskiego, ul. Zygmunta
Augusta 8. (20450

f

Fachowiec
drzewa, zapoznany w

materjałach tartych
drzewa twardego i mięk­
kiego do poważniejsze­
go przedsiębiorstwa w

miejscu poszukiwany
Kaucja około 2000 zł.

wymagana. Zgłoszenia
z wymaganiem pensji
skierować pod, 6”do biu­
ra ogł. ,,Kurjer", Parko­
wa 2-3. (20978

Poszukują
kierownika warsztatu,
czeladnika do składu
oraz ekspedjentki. U-
względnione będą tylko
wykwalifikowane siły,
które mogą się wyka
zać dobremi referencja­
mi. Antom Chwiałkow-
ski, mistrz rzeźnicki, ul.
Dworcowa 81. (20829

Technik dentystyczny
biegły w pracach złotych
i kauczukowych może

się zgłosić zaraz. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,,Technik 100". (21015

Modełarz
samodzielny z długolet­
nią praktyką poszukuje
posady Zgłcsz. proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,,Zdolny". (20943

Potrzebny
starszy samotny mły­
narz, obznajmiony do­
brze z pracami młynar­
skiemu Zglosz. J. Bur-
don, Buczko wo, Grzmot-
ny młyn. (21003

Dziewczyna
umiejąca gotować, może

się zgłosić Gdańska 94
skład kolonjalny. (21033

Pomocnika
fryzjerskiego i ucznia
poszukuje Gomulski,

Gdańska 97 a (20964

Dziewczyna
do uprzątania biura

może się zgłosić. Chro­
brego 7 II ptr. lewo
4-5. (20959

Ucznia
z dobrej rodziny poszu­
kuje mistrz piekarski
Lewandowski, Białośli­
wie. (20518

Kucharka
na wyjazd do Kongre­
sówki może się zaraz

zgłosić. Al. Mickiewi­
cza17,Ip.1. (20953

Poszukują
kupna maszyny do pi­
sania. Łask, oferty z po­
daniem typu i miejsca
obejrzenia pod ,,200" do
Dzień. Bydg. (21024

Potrzebni
zdolni akwizytorzy do
zbierania ogłoszeń. Zgło­
szenia codziennie od 9
do 10 rano. Gdańska 72
Widyński. (21008

Poszukują
na wieś do domu do­
skonałej krawcowej na

wykwintną robotę i prze­
róbkę sukien i kostju-

mów damskich oraz

ubrań dziewczęcych i
chłopięcych. Zgł. z po­
daniem dziennej płacy
do Dzień. Bydg. pod
,,Krawcowa", tylko siły
pierwszorzędne. (20982

Poszukują
kobiety do prac domo­
wych w mieście, podług
wynagrodzenia kobiece­
go. Zgł. pod ,,80. N. A "

do Dzień. Bydg. (20756

Dawniejsza
nauczycielka z dobremi
świadectwami szuka po­
sady za; az lub od l, 10.
jako wychowawczym
dzieci lub wyręc ycie!ką
pani w domu. Zgłosz.
do Dz Bydg. pod ,,Z. Z."

(20718

NA RAW!

Pogodne warootó

Ubrania męskie
Płaszcze damskie

= i męskie. =

Lucjan Szulc

Ul. Dług;a nr. 65.

Poszukują
zaraz samodzielne j mar-

szantki przy wolnym
utrzymaniu. Oferty upr.
Siostry Schulz, Szamo­
cin pow. Chodzież.

(20947

Panienka
lat 16, z dobrej rodziny
poszukuje miejsca celem
wyuczenia się grunto­
wnego szycia. Łaskawe
oferty uprasza się pod
,,OSI" do Dzień. Bydg.

(20957

Mieszkanie
1 do 2-pokojowe z ku­

. chnią poszukuje za do­
brym czynszem. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Do­
bra zapłata 100." (21018

Poszukuje
pań do pięknego hafto­
wania, hekiowania i ro­
bótek szydełkowych Za­
pytać w Dzień. Bydg.

(20983

Poszukują
posady do wybierania
nerek i buraków z 30-80
lud źmi. Piotrowski i Pu-
sowski, Warlubie pow.
Świecki. (21010

Dla
mej córki,- która już ma

rok nauki krawieckiej
poza sobą, poszukuję
miejsca do ukończenia
nauki zarazem z stancją
i utrzymaniem Of. do
Dzień. Bydgoskiego pod
,,Uczennica krawiecka".

(20955

Fotografują
najlepiej i najtaniej.
,,Wiol", Sienkiewicza44

(20971

Dankowiec
i handlowiec na kiero­
wniczym stanowisku

szuka zaraz lub później
odpowiedniej p.sadv. Of.

pod ,,O. S . 14". (21002

Składu
od ul. Gdańskiej do Mo­
stowej poszukuje się
zaraz. Cena według u

gody. Of. pod ,,T. B."
do Dzień. Bydg. (20971

Ubikacje
fabryczne do wynajęcia.
Gdańska 40. (21001

Pensja
dla uczennic szkól wyż­
szych i średnich, dobre
odżywianie, rodzicielska
opieka, staranne wy­
chowanie, cena umiar­
kowana, Gdańska 132
ptr. prawo. (21034

2 pokoje
umebl. do wynajęcia.
Orosse, Zduny nr. 17.

(20941

Stancja
la uczni, dobre odży­

wianie, opieka, pomoc
w naukach, konwersacja
francuska, fortepian, o-

gródek, dom obywatel­
ski. Wiadomość Kołłą­
taja 5, parter.

Pokój
bez pościeli do wyna­
jęcia przy Rynku, To­
ruńska 189 II ptr. prawo.

;20956

Biuro Rrtjruraieza
Karola SehriSde!a,

Mowy Rynek ss 85.
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne. karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy.

(9804)

St.ancja
dla 2 uczni szkolnych.
Śniadeckich 43, I p. 1.

(20504

Dwa

elegancko umebl. po­
koje, osobne wejście i
elektr. światło dla lep­
szego pana od 1. 9. do
wynajęcia. Długa nr. 18.
nai ter, przy Starym
Rynku. (20828

Pokój
umeblowany w centrum
miasta dla solidnego

pana do wynajęcia,
Wiadomość w Dz. Bydg,

(20954

Na stancją
orzyjmę kilku uczniów
szkól średnich. Pokoje

jasne, słoneczne. Opieka
rodzicielska, pomoc w
naukach. Zasisze 2 I ptr.
Helena Dobrowolska

(20585

1—2 pokoje
umebl, d!a kawalerów
zaraz do wynajęcia. Ul .

Chocimska 3 i ptr. pr.
(20984

Pokój
frontowy z csobnem weń
ścierń dla 2 panów da
wynajęcia. Dr. Emila
Warmińskie go 3 II ptr

(21017

Zamienią
5-pokojowe mieszkanie
na 3 do 4-pokojowe z

wszelkiemi wygodami,
najchętniej w okolicy
dworca. Łask, zgłoszę
nia pod ,,P. 22" do Dz.
Bydg. (20999

Poszukują
5-6 pokojowe mieszkanie
z komfortem, wprost od
gospodarza Godzę się
na wszelkie warunki
Spieszne zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,.J. L. 12 -

120944

Pokój
z kuchnią wraz z me­
blami tanio do odstą­
pienia. Adres Wełniany
Rynek 5-6 . Piekarnia
Asta. (21022

POKOJE

Pokoje
od 3 do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzględnie­
nie. Hotel Rios, Długa
nr. 58. (15909

Stancja
dla dzieci, zdrowe ob­
fite pożywienie, opieka,
konwersacja francuska,
pianino. Kaszubska 6.
Tel. 1107. (20722

Panienki

uczęszczające do wyż­
szych szkół znajdą u-

mieszczenie, zapewnia­
jąc zdrową i obfitą ku­
chnię, spokój do nauki,
fortepjan w domu i ma­
cierzyńską opiekę. Wa­
runki przystępne. Bro­
nisława Majewska, ul
Gdańska 24. (2 010

Przyjmę
2 uczni na stancję. Od­
żywienie bardzo dobre.
Cieszkowskiego 14, lip
prawo. (20793

Rodzice!
Stancja pierwszorzędna
d!a uczennic szkót śre­
dnich, pomoc naukowa,
francuski, muzyka, o-

pieka rodzicielska, od­
żywianie doskonale.
Dworcowa 66, piętro le­
wo. (20978

PofcóJ
umebl. dla mężczyzny
do wynajęcia, ul. Uro­
cza 2 I ptr. lewo. (20966

Pokój
do wynajęcia od 1. IN.

Paderewskiego 7
II ptr. lewo. (20939

Pokój

Poszukuję
1—2 umebl. pokoi z ku­
chnią w centrum, młode
małżeństwo. Oferty pod
,,Małżeństwo" do Dzień.
Bydg (20963

umebl. do wynajęcia.
Podwale 5 II ptr. Ro­
galska. (20958

Na stancją
przyimę uczni, troskli­
wa opieka i dobre od­
żywianie zapewnione

Warunki przystępne.
Ostrowska, ul. Mazo­
wiecka 38 II ptr. (20953

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem do wynajęcia
od 1. 9. Piotra Skargi
nr.9Iptr. (20992

Obiady
z trzech dań 1 zł, kolacja
z dwuch dań 1 zł. Hotel
Rios, Długa 53. (15913

Na stancją
przyjmę uczni lub u-

czennice, opieka troskli­
wa, czystość i pożywny
pokarm zapewnione,wa­
runki przystępne. Li­
powa 3 II ptr. prawo.

(20655

Pokój
od frontu duży, umeblo­
wany do wynajęcia od
1. lub zaraz dla 2 osób
lub jednej. Lubelska 1
II ptr. lewo. (20996

Wspólnik
do fabryki wyrobów
drzewnych z kapitałem
3000 zł. poszukiwany.
Możliwie fachowiec. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Wy­
roby 3000". (21023

/ lub 2 pokoje
umebl. z używaniem
kuchni ooszukuje młode
małżeństwo. Oferty pod
,.K. J." do Dzień. Bydg

(20999

Zgubiono
dnia 10. 8. papiery woj’
skowe na nazwisko An­
toni Krawański, unie­
ważnia Się (20747

Uczniów
lub uczennice przyjmie
na stancję wdowa po
oficerze W. P. Dobre
życie i staranna opieka
zapewniona. Cena przy­
stępna. St,. Lazarowicz,
Zbożowy Rynek 2 I ptr.

(20958

Pokój
dla panienki do wyna­
jęcia. Łokietka 26, part,
lewo. (20962

Zaginął
pies, (Doberman) wabi się
,,Sok:ół" w nocy z niedzieli
na poniedziałek. Skibiń­
ski, Promenada 10.

(20973 a.

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Kwiatkowski, na Wzgó­
rzu nr. 4. (20995

Znaleziono
torebkę z kuropatwami.
Ode’brać Maciejewski,
Ogrodowa 8. (20775

Na stancją
przyjmę jeszcze 2 uczni
lub 1 pana Odżywienie
bardzo dobre. Ul. Sw.
Trójcy la, II ptr. lewo.

(20985

Pokój
dobrze umebl. z forte-
pjanem lub bez do wy­
najęcia. Zamojskiego 23
I prawo. (21026

Wzywam
Stefana Nagła, cukier’
nika o zwrot zabranych
przez niego z mojej pra­
cowni przedmiotów. W;
przeciwnym razie za­
wiadomię policję. (20995

Stancja
dla uczni szkól średnich,
dobre utrzymanie i tro­
skliwa opieka, uj. Chro­
brego 13 III ptr. lewo.

(20644

Pokój
słoneczny dobrze umebl.
poszukuje inteligentny
pan. Zgł. pod ,,K. 50%"
do Dz. Bydg. z poda­
niem ceny. (21021

Zgubiono
w sobotę damską toreb­
kę z 2000 zł. Za wyna­
grodzeniem oddać u Ły
skawy, Garbary 15.

(21025

1 lub 2 pokoje
umebl. do wynajęcia,
Grunwaldzka 104 I ptr.
lewo. (20975

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ul Zamojskiego 7 ptr.
prawo. (21004

Na stancją
przyjmę panienkę z ca­
lem utrzymaniem tylko

z’ lepszej obywatelskiej
rodziny. Osobny wygo­
dny potrój z używaniem
fortepjanu, telefonu, o-

pieka rodzicielska. Zgl.
do Dziennika Bydg. pod
,,A. M. 62". (18407

2—3 pokoi
umebl. z utrzymaniem
lub bez do wynajęcia.
Aleje Mickiewicza 2 ptr.
lewo. (21011

Poszukuje
się p. Czesława Chwa-
lisza, osoby wiedzące
o miejscu zamieszkania,
uprasza się o podanie
jego adresu sub: Lublin,

Lubartowska 48, Bo­
rowicz. (20948

’j! ażne
dla rodziców. Pensja
pierwszorzędna dla dzie
ci. Odżywienie dosko­
nale, opieka rodzicielska
blisko wszystkich szkół,
pomoc w naukach, cena

umiarkowana. Święto­
jańska 22 I ptr. lewo.

(20522

Pokój
umebl. z utrzymaniem
dla panów od 1. 9. do
wynajęcia. Fr Gramatz-
ki, Cieszkowskiego 5.

(20983

Pokój
do wynajęcia. Gdań­
ska 104 II ptr. 21005

Zgubiono
w niedzielę, dnia 23 bm.
między godziną 21 do 23
w kawiarni Teatralnej,
wzgl. ulica Jagiellońską,
Garbary, Śląską, Ja na

złoty zegarek damski",
branzoletowy. Uczciwe­
go znalazcę prosi się
bardzo o zwrócenie.
Wentowska, Jasna 9.

(20942

Potrzebny
pokój wprost od gospo­
darza i ubikacja 6 mtr.,
4 mtr. jasna i sucha na­
dająca się na warsztat
stolarski. Zgłosz. proszę
skierować do Dz. Bydg,
pod ,,500". (20725

na wykupienie majątku ziemskiego z rąk żydow­
skich o doskonałej glebie blisko miasta" powiato­
wego i kolei nad szosą, ten otrzyma darmo mie­
szkanie z całcdziennem utrzymaniem do czasu

sułaty sumy oraz 15 procent w stosunku rocznym.
Gwarancja na majątku zapewmona. Szybkie
zgłoszenia prosi ,Lech" do ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego. (2C98O

Stancja
u nauczyciela dla 3

uczni klas niższych.
Pomoc w naukach, opie­
ka rodzicielska. Zgłosz.
od 11-1 przed poł. i od
3-6 po poł. Gimnazjal­
na3Intr, (20993

Jetnisfto Na miesiąc wrzesień

proponuje wypoczy­
nek w pięknej rezy­

dencji i ciszy wiejskiej dom obywatelski osobo"m
potrzebującym odpoczynku, które jeszcze urlopów
swych nie wykorzystały. Pokój z pościelą i cało­
dziennym utrzymaniem 150 złotych miesięcznie
od osoby. - Zgłoszenia wraz z znaczkiem pocztowym
ood ,Dom obywatelski" do ekspedycji Dziennika
Bydgoskiego. (2098i
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We wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 8 wieczorem zmarła

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,

moja droga żona, nasza najukochańsza matka i babcia

Pelagia z Rągów Czarnecka
w 66 roku życia, o czem wszystkim krewnym i znajomym donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni 1 WOHlCL

Pakość, Bydgoszcz, Swiecie, Skórcz i Gdańsk.
30973

Bksportaoja zwłok z domu żałoby w Pakości do kościoła parafjalnego w piątek
o godz. 9 rano, poczem żałobne nabożeństwo i pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

Dnia 23 b. m. przed południem o godzinie 11 zasnął
spokojnie po krótkich ciężkich cierpieniach mój drogi mąż,
ukochany i niezapomniany ojciec, teść i dziadek, brat,
szwagier i wujek — kupiec

ś. p,

Augustyn Hewsslc
po ukończonem 60 roku życia, o czem zawiadamia w ciężkim
smutku pogrążona

Rotiztiw.
Bydgoszcz, dnia 25 sierpnia 1925 r.

św. Jańska 18. (21036

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 b. m, o go­
dzinie 3 po południu z kostnicy nowego cmentarza ewangel.

IfH

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 23 sierpnia 1325 r. o godzinie ll

?przed południem sprzedawać sie będzie
jeden rawska osobdiiły

marki Panhard i Lewanów w Bydgoszczy
przy ui. Gdańskiej I. O. 63 najwięce,j da­

jącemu za gotówkę.
21007 Urząd Kontroli Skarbowej.

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 28 sierpnia o godz. 11

przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy lal. Długiej 63 najwięcej dającemu i
za gotówkę:
14 damskich nowych płaszczy, (20987
20 męskich nowych płaszczy,
16 jup zimowych i 2 repozytorje za szkłem.

PreuŚCboff, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Mamy honor zawiadomić P. T. Odbiorców

naszego słynnego

piwa grodziskiego
oryginalnego, odciąganego w browarze, że

przedstawicielstwo I wyłączną sprzedaż
nam. Bydgoszcz i powiat posiada firma

Edmund hietizielsKi,
Za piwo otrzymywane z innych źródeł niż

od wyżej wymienionej firmy, nie przyj­
mujemy żadnej odpowiedzialności.

Zjednocz. Srowg Grodziskie T. a.
Orodzlsk Wikp. 20754

^iiFHsheiBośB handlów
położona w centrum miasta, z dużym podwórzem
i zabudowaniami, składnicą, składem, dużym wjazdem
i ogrodem, nadająca się doskonale na handel węgli,
budowlany, piekarnię jak i każde inne przedsię­
biorstwo natychmiast za zł 22.000 na sprzedaż.

Oferty proszę nadsyłać do admin. Dziennika
Bydgoskiego pod nr. 28712. (20712

S|p. ASasc.
Gdańsk-Wrzeszcz, Hauptstrasse 78

Tei. tfts-aa i cis-is.
Fętsa,sŁitltefi parkietoweOfcs?si jLSrswii.

Drewniane dosny mwsBKalao.
pftt. systr. 14200

FSB.StMSJR

Nadszedł wie!ki transport marmuru

Cess0"aresartgfsaBeaeeggsb
w różnych kolorach wprost z kamienioło­
mów z Włoszech. Polecam garnitury rsa

wmywalki itp. po cenach konkurencyjnych.

JfgifióSB Job

Bydgoszcz, Dworcowa 43. Tel. 475. 120539

Powróciłem
z podróży (20495

Dr. Bader.
radca z srowia,

ulica Gdańska nr. 22.

MO wirów

odcu.ru, mąkiitd,,

ISO
osi Ssonjaka i likieru
na sprzedaż. (21031
Dom Tow. ,,Polonia”,
właść. Teodor Wąsik,

Wyrzysk,
Ts)afon nr. 48.

Bobrze zgrany

!Uh (21027

na stale do kawiarni po­
trzebny. (21027
,,Hotel Priebe",

Ehofnlse (Pomorze)

Sumienna, i rezolutna
pani, w poważnym wie­
ku, któia kilka iat pra­
cowała samodzielnie, z

wiadomościami banko­
wemi, zaufana, bieg!a
w polskim i niemiec­
kim języku, poszukuje

posady
jako kierowniczka fiiji,
sekretarka iub tam po­
dobne na folwarku.

Łaskawe oferty pod
,,P. KI. 35" do Dzień.

| Bydg. (20945

Z dniem dzisiejszy m otworzyJ(śiny
Hartowny sKład piwa słynnych w całej Polsce browarów warszawskich

HABERBMJSCH i SCHIEŁE.
Pomimo wysokich kosztów transportn ograniczyliśmy nasz zysk do miwmmn,
aby dać naprawdę dobro piwo po capac:h miejsco-wycH.

S-M-S-W-SB E-SS-S-ES-O-it-T WO-W-W-E-W.

AHTOWS SASIEWIO i S-KA
Fabryka Wód Mineralnych OoEF’SBSBingg !O.

21012

sil. fommtde!d
ffpKtwprimmdpn)

Magazyn sprzedaży rw BYDGOSZCZY

BwrssBf uł. 56

narożnik ui. Odańskief. - Je!. S83. 19933 ,

Koncesjonowane

ui. Gdańska 31-32. Tełaśon 13-27.

ZAWIADOMIENIE.

Dyrekcja przyjmuje zapisy kandydatów i kan­
dydatek na

półracw ters

i 3 miesięczny korespondencyjny od 1 września rb,

Dyrektor HSMB!Bfeł

b. dyr. i prof. Szkól handl. (20939

PAN
ubiera się elegancko u

Waldemar° Miił)lstem’°

mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

Telefon 1355.

Skład materjałów angielskich. (11459

k,

iilte ilról

drzewa 5 l’."’uli w Bydgoszczy od 30 lat istniejący,
na sprzedaż.

Reflektanci niech się zwrócą pod ,30 lat" do

eksp. Dziennika Bydgoskiego. (20951

SaczftoŚĆ’i Baeisneś4S
. Szan. Publiczności miasta Bydgoszczy

i okolicy do łaskawej wiadomości, iż z dniem
4 sierpnia br. odbywać się będzie codzien­
nie w moim ogrodzie przy ul. Fordońskiej
nr. 1 (przystanek tramwaju i

Koncerf arfysfyezny
HBsEaatEiśś-zag§ w ogrodzie.

Kręgielnia i strzelanie do tarczy.
Dobra kuchnia i napoje. Wstęp wolny.

Autobus dojeżdża do 3-ej godz. rana .

18912) W. Kujawski.

Owies

siano
słomę

kupuje bezpośrednio od producentów
zrzeszeń rolniczych (19275

Wik ffimiin Matuj

Bydgoszcz, uł. Jagiellońska 77. Teł. 2037.

Rse^Slc

rzepalc, gorczycą
20740 kupuje w każdej ilości

Antoni FiiińsScig Bydgoszcz
Mowy rynek 3, Fabryka musztardy i oleju.

Bydgoszcz lila Optanttw
czyli

Wie!li WhiGfir Mczny
Humor -- Śpiew - Taniec

Dziś w środą, dnia 26 hm. powinien
każdy pospieszyć do

} HfiamgBSsse:ffisiteg

craiw§ i

i kołach gumowych, stale4 tonow’y o sile 24)
w ruchu, korzystnie na sprzedaż.
Dom Bksp.-Handl. Rudolf Schlmmeifennig

Właśc. Paweł Witkowski

Grudziądz, Numer telefonu 28 i 352.

Wie!k!a kulanie w kręgle g
odbędzie się w dniu 25, 25 I 27 br. co dzień
od godz. 3 -8 ponoł. Pierwsza premja treso­
wana świnią o 150 ft Do tego zaprasza uprzejmie
wszystkie kluby kręglarskie i zwolenników

20981) W. Kujswski, ul. Fordońska 1.

o§r

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan.
Publiczności, iż z dniem 26 sierpnia 1S25 r.

w środę, rozpoczynam wraz z swoim
zespołem (20979

w Kawiarni i RBsfauracII

SrasMS-Cafe.

Z poważaniem

Ludwik Kłobucki.

Każda z Szan pp.
Gospodyń-Polek
używa wyłącznie
krajowe wyroby! ggm ISPT1 BA Cukier want!. i cytrynowyDo takich należą Eg A grg c”, b’ a11,,J Zaprawa do konserw (czysty kwas benzoesowy)
wyśmien. artykuły ar p SsSsSr W W) ,,Lubomin1" najdelikatniejsza mączka kukurydzowa,
znakom, przy przyrządzaniu różnych zup owoeow., sosów, legmnin i t. p. jak też na pożywienie dla niemowląt. — Która z Szan. Pań
me zna ich jeszcze, niech natychm, wypróbuje, a niezaw. zaniecha nabywania pokrewnych artykułów zagrań. Żądajcie wszędzie.
Przedstawicielstwo na Pomorze i obwfid nadno!t. powierzyliśmy firmie: W. Krzemianowskl, Inowrocław, Kasztelańska 7

l,SHteosfeslssa SPoSss’iągSSisa dawn. G . SINNER Tow. Akc. Luboń-Poznafi.

jak to: Proszek na budyń, różnych smaków (19433
Proszek na sos waniljowy i czekoladowy
Proszek d opieczywa (droźdżowy) najwyższ. gatunku

i?ł. i cytrynowy do ciast

fet RSrti Mi,

wdowa z majątkiem
poszukuje znajomości
wyższego urzędnika,
starszy nauczyciel i
wdowiec ma pierwszeń­
stwo, w celu matry­
monjalnym. (20436

Łaskawe oferty pod
,,E. S. 102" upr. się po­
ste restante Toruń.

na

Wielki Koncerf
orhles(ry wojskowej

z fanfarami w ogrodzie, zaś na sali

zabawa taneczna
Niespodzianką zaś wieczoru będzie taniec

serpentynowy oraz taniec motylowy na !

wodotryskiem przy świetle lamo kolo­
rowych.

Bardzo dzielni i zdolni humoryści
z Poznania podjęli się bezustannie bawić
gości piąknemi monologami i żartami.

Przybędzie również znany śpiewak
operowy p. R . Kawicz który cieszył się
dobrym powodzeniem u tutejszej publicz­
ności.

Tow. śpiewu ,Halka" wykona kilka
pierwszorzędnych utworów pod batutą
p. Masełkowskiego, a w końcu wiele nie
spodzianek tak w ogrodzie jak na sali da

wszystkim moc przyjemnych wrażeń po­
łączonych z bardzo wzniosłem celem a

mianowicie zasilenie funduszu na optantów,
którzy potrzebują pomocy całego społe­
czeństwa.

W razie niepogody na sa!i.

W Wstęp da ogrodu 5fl groszy od osoby. ”WE
BSo(casaąSeBfi ea ggooaaspBBfifs: Sł-SteS.


